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P o  ra z  p ią ty  w  w o lp e j O jc z y źn ie  śp ie 

w a m y d z isia j k o le n d ę ra d o sn ą :: „ B ó g  

s ię ro d z i —  m o c  tru ch le je“ ; p o  ra z  p ią 

ty  p rz ec h o d z im y  m y ślą  te  w sz y s tk ie  w y 

p a d k i, kóre przyniosły nam cud Najwyź 

szego — odrodzenie dziejowe naszej Naj 

jaśniejszej Rzplitej. I w  te j ra d o sn e j 

^ c h w ili B o ż e g o  N a ro d z e n ia , łz a n ie w y s ło -  

w io n ę j ra d o śc i sp ły w a p o  n ie jed n e m  li

c u , a z u s t ro z b rz m ie w a g ło śn o  i ra d o ś 

n ie , ja k o  try u m fa ln y  a k o rd  d z ię k c z y n ie 

n ia : Chwała Panu na wysokości, a na 

ziemi pokój ludziom dobrej woli.
W ielk ie i ra d o sn e je st to  św ię to ’, g d y  

n a d s ta jen k ą B e tle je m sk ą  w  c h w ili N a 

ro d z in Je zu sa , z a b ły sła , ta p ło m ien n a  

g w ia z d a , k tó ra o d d w u d z ies tu w ie k ó w  

św ie c i n ie p o k a la n a  n a d  lu d a m i w sze ch 

św ia ta , a dla Polski — b ie d n e j i u m ę c zo 

n e j w  c ią g u o s ta tn ie g o s tu lec ie —  była 

corocznie najpotężniejszą i najsłodszą 

spójnią całego narodu polskiego wszyst
kich rozdartych dzielnic. Gwiazda Be
tle je m sk a b y ła n a jw ięk sz em n a sz e m  

u k o jen ie m  p rz e z w sz y s tk ie la ta n ie w o li 

i u c isk u , a sz cz -eg ó ln ie j tu  n a P o m o rzu , 

g d z ie lu d  n a sz p rz e sz e d ł w ie le c ięż k ich  

i b o le sn y c h c h w il. P rz eż y liśm y  w  c ią g u  

d z ie sią te k  la t wiele smutnych wieczorów 

wigilijnych,, k ie d y o b c a p o tę g a , w y w ła 

sz cz a ć z a c z ę ła n a s z o jc o w iz n y , k ie d y  

to c z y ła s ię w a lk a p rz e c iw  n a sz e j w ie rz e  

św ię te j, p rz ec iw  n a sz e j m o w ie o jcz y s te j,  

k ie d y z a c z ę ły p a d a ć c io sy , g -o d z ąc e d o 

tk liw ie w  n a szą n a ro d o w o ść i w  n a sz e  

u c z u c ia re lig ijn e . A je d n ak runęła w 

gruzy obca potęga, sk o ń c z y ły s ię p rz e 

ś la d o w an ia i u c isk i, cały naród polski 
zmartwychwstał do życia niepodległego, 
do wplncści, do budowania wielkiej i po
tężnej Ojczyzny.

I d la te g o g d y b y z lic z y ć te w szy s tk ie  

łz y tę sk n o ty , ja k ie w  d n iu w ig ilijn y m  

p ły n ę ły z o c z u i d u sz y n a sz eg o  u c iśn io 

n e g o n a ro d u , n a szy c h w y g n a ń c ó w  i k a -  

to rż n ik ó w  sy b irsk ic h , g d y b y z lic z y ć te  

p ła cz e i w e stc h n ie n ia w  m ro ź n y m  d n iu  

g ru d n io w y m  w  c iąg u s tu le c ia n a sze j  

n ie w o li —  to już ze święta Bożego Naro
dzenia urosłyby przepotężne sanctua- 

rium polskiego ducha, polskiej myśli a 

jednocześnie polskiej mocy i wiary.
A  ja k ż e w ie lk i p o w sta je o g ro m  te g o  

z b io ro w eg o  u c z u c ia n a sz eg o  n a ro d u , g d y  

u p rz y to m n im y so b ie , iż w tę właśnie 

cudną noc grudniową, jednem tętnem 

biły gorąco od stulecia miljony serc pol
skich, jednem wielkiem pragnieniem — 

odzyskania wolnej Ojczyzny.
1 d la teg o  te ż św ię ta B o ż e g o N a ro d ze 

n ia p o łą c z o n e  są n a jg łę b ie j z tra d y c ja m i 

n a ro d u  p o lsk ie g o , z w ią za n ie z sz ere g ie m  

le g e n d p o lsk ic h i z n ie z lic z o n e m i u tw o 

ra m i n a sz e j sz c z e re j, se rd ec z n e j p o e z ji.

Ż a d n eg o  te ż św ię ta lu d  p o lsk i n ie u k o 

c h a ł ta k  g o rą c o , ta k  se rd ec z n ie , ja k  w ła 

śn ie św ię to  N a ro d z e n ia C h ry s tu sa .

T o u ro c ze , b ia ły m  śn ieg ie m  o tu lo n e ,  

g w ia zd k ą św ie tla n ą n a n ie b ie ro z p ro 

m ie n io n e św ię to , b y ło  o d  n ie p a m ię tn y c h  

c z a só w r w  n a jg łę b szy c h ta jn ik ac h d u szy  

n a sze g o n a ro d u  św ię te m  je d n o śc i, z g o d y  

i p o je d n a n ia i ta k ie m  te ż w  w o ln e j P o l

EUG. BALIŃSKI 

B a śń d z ie c iń s tw a ....
W id z ę ... te s to k i c e d ro w e L ib a n u , 

P ło n ą ce ja sn ą , p rz e n a jśw ię tsz ą łu n ą .  

D e sz c z b a rw n y c h isk ie r try sk a z fa l Jo rd a n u .

S ły sz ę ... ja k s tru n ę trą c a ją z a s tru n ą  

N a g w ie z d n e j lirze C h e ru b in ó w  d ło n ie !

Z a p a c h k o n w a lij - ró ż . B e tle je m  p ło n ie !

W id z ę d o s to jn e , ż a ło b n e c y p ry sy ,

S traż trz y m a ją c e n a g ro b a ch p ro ro k ó w  -  

id ą ce m u ły , k tó re k u p ie c ły sy

O b ju c z y ł w in e m . A  z p o d z ło ty ch lo k ó w  

S k ra d z io n e j d z ie w y z ó c z s trz e la ją g ro m y . 

B o ją i w in o - w io d ą w  h a rc e R o m y ...

C isz a ... w ię c d a le j b a śń d z ie c iń s tw a p rz ę d ę .  

Ś n ie g u s re b rz y ste p ła tk i lśn ią n a -- k w ia ta c h . 

C h ło p i w  s ie rm ięg a c h  -  k ró lo w ie w  sz k a rła ta ch . 

G d z ie ś p o lsk ą g ra ją o rg a n y k o lę d ę .

P o k ó j n a w ie d za p e łn e n ę d z y d o m y -  

Z d ą ż a Z b a w ic ie l w  g rz e szn e m u ry R o m y ...

T a m  Je ru z a le m  -  fo n tan y , o g ro d y  -  

T o n ą w  f ijo łk a c h p a ła c e c e z aró w ,  

Id ą m a g o w ie w  B e tle je m  w  z a w o d y  

Z  p o lsk im  p a s tu c h e m  - sy p ią d a ń  z p u c h a ró w ,  

S a ń w c ią ż b rz m ią d z w o n k i, B a rte k g ra „ g lo ry ja“

S ia n o n a s to le - o p ła te k - W ilija l...

N a jsz c z e rsz e Ż y c z e n ia Ś w ią te c zn e S z a n o w n y m  N a sz y m  G o śc io m  

sk ła d a

D y re k c ja „ C ris ta lu i „ N o w o śc iu

sc e  p o z o sta ć p o w in n o p o  w sz y s tk ie c z a 

sy  is tn ie n ia  n a sze j O jc z y z n y .

K ie d y d z w o n y św ią te c zn e z a b rz m ią  

try u m fa ln y m  to n e m : „ C h w ała B o g u n a  

w y so k o śc i'4 , o d d a jm y p rz ed e w sz y stk iem  

chwałę Najwyższemu, że nam pozwolił 
dożyć tej wielkiej chwili odrodzenia Pol
ski i dodał nam siły do budowania wol
nej Ojczyzny. A le o d d a jm y  ta k ż e c h w a łę

» iwuntri - mmw  

ty m , k tó rz y u k o c h a w sz y u d rę c zo n ą O j

c z y z n ę ponieśli dla Niej trudy, znoje 

i rany i dopomogli do Jej zmartwych
wstania. O d d a jm y  te ż c h w ałę ty m , k tó 

rz y p o d c za s k rw a w e j z a w ieru c h y  św ia 

to w e j oddali życie za wolność Polski, 
a  w  k o ń c u  i ty m , którzy z bronią u nogi 
stali w pierwszych chwilach Jej zmar
twychwstania u  g ra n ic , b ro n iąc  ty c h  n a -, 

sz y c h  p ó l, łą k  i la só w , ty c h  m ia s t, w si  

i k o śc io łó w , k tó ry c h  d z w o n y  g ło sz ą n a m  

d z isia j u ro c zy śc ie „ B ó g s ię ro d z i!“

N o w o n aro d zo n e m u P a n u z ło ż y m y  

w raz z b ic ie m  d z w o n ó w  w ig ilijn y c h  g o 

rą c e d z ię k i, iż dodał nam siły i mocy do 

przeprowadzenia tego wielkiego dzieła — 

uzdrowienia finansów naszej Ojczyzny, 
ż e p o  c ięż k ich c h w ila c h ro z s tro ju g o -  

j sp o d a rc z e g o prowadzi umiłowaną na
szą Rzplitę do dawnej chwały i blasku 

i tej promiennej glorji „złotego wieku**.
S ta ry m  z w y cz a jem p rz y o p ła tk a ch  

sk ład a m y  so b ie d z is ia j ż y c z e n ia . P ię k n a  

trad y c ja s ta ro p o lsk a , k tó rą p o la ta c h  

g ro b o w y c h p rz en ie śliśm y w  o d ro d z o n e  

ż y c ie n a ro d u , k ła d z ie n a m  w  u s ta s ło 

w a se rd e cz n e d la n a jb liż sz y c h i p rz y ja 

c ió ł. . A le z e w sz y stk ich ż y c z eń n a jg łę 

b ie j s ię g a w  d u sz ę  n a sz ą je d n o  ż y cz en ie : 

szczęścia, wielkości i potęgi dla naszej 

Najjaśniejszej Rplitej. Niechaj ta umi
łowana Ojczyzna nasza, pokonawszy 

wszystkie przeszkody i burze dziejowe, 
jakie Ją kiedykolwiek spotkać mogą — 

stanie w rzędzie najpotężniejszych naro
dów świata, niechaj się stanie przodow
niczką najdoskonalszej kultury, cywili
zacji i cnót chrześcijańskich, a sława 

polskiego imienia niechaj się rozniesie 

po wszystkich krańcach kuli ziemskiej, 
odbijając się wspaniałem echem po
wszechnego podziwu i uznania.

Z je d n o c z en i w  w o ln e j P o lsc e , od brze 

pów szumiącego Bałtyku, aż po śniegiem 

osrebrzone Tatry — śp iew a ć b ę d z ie m y  

d z isia j ra d o sn ą p ie śń N a ro d z e n ia . A 

g d y  z a b iją  d z v z o n y w ig ilijn e , k ie d y  fa lą  

,W isły  p o p ły n ą  sp iż o w e  d ź w ię k i Z y g m u n 

ta  ó d  k ra k o w sk ie g o  W a w e lu  —  u s ły szy 

m y w  n ic h ra d o sn ą p o b u d k ę d o c z y n u . 

Z a p a trz e n ie w  z ło tą g lo rję n a sz e j O j

c z y z n y , d ą ż ą c z a b la sk ie m  p ro m ien n e j  

G w ia zd y B e tle je m sk ie j, zwyciężyć po
trafimy wszystkie przeszkody i zbudo
wać granitowe podwaliny pod przemoż
ne stopy tej naszej Najjaśniejszej Rzeczy 

pospolitej, której korony Królową, jest 

Niepokalana Rodzicielka Chrystusa.
W te d y  ro z le g n ie s ię ra d o śn ię jsz y je 

szc z e , try u m fu jąc y g io 's p o lsk ic h d z w o 

n ó w . „Chwała Bogu na wysokości, a 

pokój i radość na polskiej ziemi".

Ludwik Łydko.

H M  H M !

Olbrzymi pożar. Wizyta Prezydenta Sejmu łotewsk.
T A L L IN , 2 3 . 1 2 . (P A T )

W  w a rsz ta ta ch k o le jo w y c h w y b u c h ł  

p o ż ar, k tó ry z n isz cz y ł w  c a ło śc i d e p o t

d u ją c e j s ię w  d e p o t. S ą o fia ry w lu 

d z ia c h . Is tn ie je p rz y p u sz c ze n ie , iż  p o ż a r  

sp o w o d o w a n y z o s ta ł p rz e z k o m u n is tó w .
(o (Dorszaole.

k o le jo w e , w y rz ąd z a jąc sz k o d y n a 5 0 m i  

I jo n ó w  m a re k e sto ń sk ic h . P o d c z as p o 

ż a ru n a s tąp ił w y b u ch a m u n ic ji, z n a j-

W  m ie śc ie d o k o n a n o lic zn y c h a re sz to 

w a ń .

W A R S Z A W A , 2 3 . 1 2 . (P A T ) R z p lite j p re z y d e n t se jm u ło te w sk ieg o  

W  ś ro d ę , d n ia 2 4 . b m . ra n o p rz y je ż - W e sm a n s.

d ż a z w izy tą p ry w atn ą d o P re z y d e n ta

= T e a trz y k „ N o w o śc i* =

24 i 25 d. m. nieczynny 26 grudnia

T e le fo n  8 5 -5 „ C  R I S  T  A  L “ P ro s ta n r. 3

24 b. nt. kino nieczynne 25 b. m.

WielkiproBramiwi^teanyzadzialeia rałegozespełu iSlarunUiewitzemaanele. Wielki tilm aschodnl p. t. „BZIEWICA Z HAREMU
■
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Horodoucy niemieccy mzymnlu 
do zomuchu stnnu.

B E R L IN , 23 12 . (P A T ) | w razie n ie przystąp ien ia cen trum do  

N iem iecko - narodow y dzienn ik rządu praw icow go dokonała zam achu  

,D er T ag “ w zyw a re ichsw ehrę , aby stanu i obaliła ustró j parlam en tarny .

Ijfflś Mein dli Papieża z okazji świal

D ziała lność rządu w  r. 1924

R Z Y M , 23 . 12 . (P A T )

Ś w ięte ko legjum  sk ładało dziś pap ie  

żow i życzen ia z okazji zb liża jących się  
św iąt. K ardynał dziekan V anu te lli od 

czy ta ł ad res, w yrażający życzenia d la  
osoby pap ieża oraz życzen ia stałego  po-  

/ko ju d la św iata , n ie tego i poko ju , k tó ry  
usta la ją trak taty , lecz poko ju k tó ry  
jest w  sercach ludów . O jciec Ś w . podzię  
kow ał za życzen ia , sk ładając w r zam ian  

sw e życzen ia kardynałom . N aw iązu jąc  

do zb liżających się św ią t, O jciec św  
rzek ł: O by sp łynęły na ziem ię chw ała  
d la B oga i pokó j d la ludzi. O by by ł to  
pokó j praw dy , pokó j um ysłów , oparty  

Krii)O(i)ii winu flonioBc 
u Rosji.

Z O dessy nadchodzą w iadom ości, że  
zw olenn ikom  T rock iego udało się aresz  

tow ać genera lnego sek re tarza partji ko 
m unistycznej S ta lina . Z w olenn icy T roc
k iego d la tego zaaresztow ali go , pon ie 

w aż w ydał on cy rku larz , w  k tó rym  po- 

daje , że T rock iego natęży uw ażać za  

zd ra jcę kom unizm u .

P rzew odn iczący rady kom isarzy lu 
dow ych R yków , in terw en iow ał w sp ra  

w ie w ypuszczen ia S ta lina na w olność ,  
jednakże in terw encja n ie odn iosła sku t
ku . W obec tego w ojska w ierne rządow i 

.zdem olow ały koszary , w  k tó rych w ięzio  

no S ta lina.
G enera łow ie B udiew icz i D ew eńkow  

o tw arcie przy łączy li się do zw olenn ików  
T rock iego . P artja T rock iego w ystąp iła  

. jaw n ie w w ielu m iejscow ościach i ob 
sadziła najw ażn ie jsze punk ty w m ia 
stach . W  N iżnym  N ow ogrodzie i K aza 
n iu, przyszło do o tw arte j w alk i m iędzy  
zw olenn ikam i T rock iego a ludźm i Z i-  

now iew a, w  k tó re j ci osta tn i zostali po 

b ic i.

Depesze.
W A S Z Y N G T O N , (P A T )

S enat i Izba rep rezen tan tów jedno 

g łośn ie ap robow ały bez zm ian um ow ę  
z dn ia 14 lis topada br. o konso lidacji 

d ługów  P o lsk i.
W A R S Z A W A , (P A T )

W  dn iu 15 grudnia usiłow ała przejść  
gran icę od strony  sow ieck ie j oko ło straż  
n icy Jużkow ^ce, w  pow . kam ien ieck im  
banda, złożona z 20 ludzi dobrze uzbro 
jonych , k tó ra została odparta ogn iem  

karab inow ym  postierunku K . O . P

Paryż już nie chce 
tańczyć.

C zy w z nadchodzącym  sezon ie karna 

w ałow ym  m niej się tańczyć będzie n iż  
la t ub ieg łych? T ego  rodzaju  py tanie za- 
daje jede z parysk ich dzienn ików , dając  
zresztą na to od razu odpow iedź . W e 
d ług op in ji tego dzienn ika sza ł tańca  
przem ija pow oli. T an iec będzie się m u-  
sia ł ogran iczyć do sfer sw ych daw nych  
zw olenników , to znaczy do m łodzieży  
i m as ludow ych , co oczyw iśc ie n ie na  
rękę jest m odnym dancingom . L udzie  
do jrza li na stanow isku co raz rzadszym i 
są tam  gośćm i. O soby stars z ,e z dobrego  
tow arzystw a, jeże li jeszcze tańczą, to ty l 
ko w e w łasnym dom u, albo u dobrych  
znajom ych w  zam kn ię tem  kó łku . Z aC zy  
na się zm ierzch dancingów , spow odow a  
ny  po częśc i podrożen iem  życia i trudno  
śc iam i w alk i o by t. T ylko zupełn ie  

na jaknajszerszem poznan iu praw dy ,  

oby  to by ł pokó j serc w  atm osferze w za 
jem nych bra tersk ich  i serdecznych sto 
sunków indyw idualnych i spo łecznych  

m iędzy k lasam i i narodam i, oby to by ł 

pokó j, oparty na w oli zgodn ie z w olą  
B oską. O by rok św ięty  sta ł się ju trzen 
ką, początk iem  tego p ięknego św ię tego  

poko ju . O by  życzen ia  te ziściły  się w  kró  
lestw ie ch rześc ijańsk ięm . S po tkan ie się  
w  R zym ie —  zakończy ł pap ież —  ty lu  

,w iernych przyby łych z w szystk ich  
stron św ia ta przyczyn i się n iew ątp liw ie  

do uczyn ien ia poko ju tego pow sżech-  

nym .

KAWIARNIA „BRISTOL”

urządza  d . 26  grudn ia  br. (2  św ię to  B ożego  N arodzen ia)

WIELKI KONCERT 
pod ty tu łem :

„GWIAZDKA W BRISTOLU1* 
Nadzwyczajny program!

O rk iestra pod  batu tą  kapelm istrza W acław a  K aczm arka

P oczątek : „P oranek  gw iazdkow y"  od  3/412— V 22  godz. w  po ł.

S pecja lny program .

P oczątek : K oncertu o godzin ie 5-te j po po łudn iu .

„ P rogram u o w 1/29 -te j w ieczorem .

L okal o tw arty do godziny 2-g iej w  nocy .

W A R S Z A W A , (P A T )

। W e w si K oczaty W pow iecie L u-  
(bom la zab ity został w r w alce z po lic ją  
(g łośny bandy ta Ju rko -M szurek , członek  

Lbandy B obicza .

imiiwiib uiw ■■MWiiiwwiiiiAWMirw —irwwnwnrr- tiw

Papież zaniemógł.
W IE D E Ń , 23 . 12 . (P A T )

D onoszą z R zym u, że pap ież zan ie 

m ógł na lekką in fluenzę .

m łodzi ludzie go tow i są bez w zględu na  
w szelkie oko liczności i w arunk i tań 
czyć. P rzy tem  starsi w  osta tn ich la tach  
ty le tańczy li, że m oże czu ją się n ięco  
przem ęczen i. A  zatem  tan iec  pow raca do  
sw ego p ierw o tnego punk tu w yjśc ia —  
do m łodości.

D zienn ik parysk i przepow iada , że  
w kró tce w  P aryżu będ izie m ożna ty lko  

tańczyć w  m ałych barach  oraz w  ludo 
w ych sa lach tańca, gdzie m łodzież ze  
sfer ludow ych m oże za 5 franków  prze 
pędzić cały  w ieczór, n j (e przym uszana  

tdo żadnych w iększych  w ydatków . Jeżeli 
się okaże , że dzienn ik ten m a rac ję , to  
życie francusk ie j sto licy nab ierze w kró t 
pe innego charak teru . K to d ice poznać  
P aryż roztańczony , m usi się posp ie 
szyć .

W  sobo tę po  po łudn iu , jak  z W arsza
w y donoszą , prem jer G rabsk i przy ją ł 

przedstaw icie li prasy i w ygłosił prze-  

iinów icn ie < 7 działa lności rządu  przez ca 
ły rok b ieżący . P rem jer przy toczy ł, że  
w drug im kw arta le zo rgan izow ano  

B ank P o lsk i w łasnem i siłam i spo łecz^ń  
stw a, w prow adzono now ą w alutę i roz 
poczęto budow ać port w  G dyn i. W  tym  
kw artale dał się zauw ażyć u jem ny b i

lans hand low y  i początek kryzysu prze
m ysłow ego . W trzec im kw arta le po-
w iększy ! się kryzys, liczba bezrobo tnych w ych , kredy ty zag ran iczne d la przem y-  

w zrosła na 165  000 , ceny zboża poszty siu i m iast zaczynają nap ływ ać. P re-  
w  górę , w sku tek  n ieu rodzajów , a  w  zw ią m jer z nacisk iem  podkreślił, że sanacja  

zku z te rn nastąp iła drożyzna innych  
artyku łów . R ząd łagodzi kryzys, udzie lił 
bankom  i P . K . O . kredy tów ’ na  63  m iljo -  
ny zło tych , w ydaje zapom ogi bezrobo 
tnym  i w alczy z drożyzną. W  czw artym  
kw artale dochody skarbu znaczn ie  

w zrosły , rów now aga budżetow a uw y-

Rozstrzelanie urzędnika polskiego

Z  

z

„G azeta L w ow ska* w te leg ram ie  
pogran icza sow ieck iego w zw iązku  

w iadom ością  o procesie rzekom o po l
sk iej organ izacji szp iegow sk ie j na U -

D em onstrac je em ery tów na  
dw orcu  ko le jow ym  w  L w ow ie

L os em ery tów  państw ow ych , —  n ie 
ste ty przez rząd trak tow anych po ma
coszemu — godny jest pożałowania. 

W szelka w sp raw ie te j podejm ow ana  
akcja, natrafia na trudności — czy 
niedbalstwo, sku tk iem k tó rego em eryci, 
ci weterani służby państwowej przy 
m iera jąc .g łodem  i ży jąc z łask i ludzi 
obcych —  zm uszen i są  od czasu  do cza 
su w  sposób demonstracyjny przypomi
nać komu należy, o prawach jakie im 
się należą, a których spełnienia nie
stety napróżno oczekują.

O statn io przed k ilku dn iam i, (em ery 
ci zm uszen i by li znow u do urządzenia  
dem onstrac ji —  o k tó re j czy tam y w  je 
dnym  z lw ow sk ich dzienn ików co na 
stępu je :

„G dy dziś o 7-e j w ieczór odchodził 
pociąg posp ieszny do W arszaw y -- k tó  

rego używ ać zw yk li posłow ie sb jm ow i, 
em eryci lw ow scy urządzili przed wago

H uty górnośląsk ie pracu ją  
d la arm ji bo lszew ick ie j.

Z kó ł w ojskow ych dow iadu jem y się, 
że m in isterstw o sp raw w ojskow ych  
zw róciło się w  tych dn iach do jednej 
z hu t górnośląsk ich z zapy tan iem , czy  
hu ta m oże dostarczyć pancernych p ły t 
do pociągów

O dpow iedź hu ty brzm iała , iż n ie ty l-  

datn iła się bardzo/ siln ie . D ochodzą do  
sku tku uk łady  z ośm iom a państw am i o  
uporządkow an ie d ługów po lsk ich . —  

W czw artym kw arta le daje się rów 
n ież zauw ażyć zw rot na lepsze , liczba  

bezrobo tnych zm nie jsza się , następu je  
ożyw ien ie w  przem yśle drożyzna zosta-  

je opanow ana, w zrasta ruch ko le jow y .
W  ciągu całego roku zrob iono bar

dzo dużo  w  zak resie zaopatrzen ia arm ji, 
robó t pub licznych i poczty , zaw arto i 
przygo tow ano szereg trak ta tów  hand lo -  

skarbow a i gospodarcza zosta ła doko 
naną w łasnem i siłam i spo łeczeństw a, co 

jest dow odem  w ielk ich w artośc i m oral
nych narodu . M ow ę sw o ją zakończy ł 

prem jer G rabsk i apelem  do oszczędno 

śc i i pracy tw órczej.

kra in ie , donosi, że urzędn ik po lsk ie j ko 
m isji p . W ęglińsk i zosta ł w yrok iem  są 
du uznany w innym zo rgan izow an ia  

szajk i szp iegow sk iej na rzecz P o lsk i i 
skazany na karę śm ierc i przez rozstrze 

lan ie bez zastosow an ia am nestii. W yrok  
w ykonano . C o do innych podsądnych  
(17 osób) w iadom ości na raz ie brak .

Tentrzyk ,Howości‘
Sylwester

3<.XII. 24 n 4^

12-ta w nocy.
Z am ów ien ia na sto lik i przy jm ujem y .

Pożar otaii Maiki Boskiei w nitko.
W A R S Z A W A , 24 . 12 .

O negdaj sp łonął w kościele kate 
dra lnym  w  Ł ucku g łów ny o łtarz , przy-  
czem sp łonął cudow ny obraz M atk i 

B oskie j z suk ienką bogato  szy tą perłam i  
H isto rja  obrazu jest następu jąca: O braz  
ten  o trzym ał od  pap ieża K lem ensa 11-go  
w  1598 b iskup M acie jow sk i, k tó ry od 
dał go  O .O . D om in ikanom . W  r. 1703 w y  
dano o obrazie książkę p . t. „S parta  P o l 
sk i“ . W ’ r. 1794 gdy kośció ł D om in ika 
nów  sp łonął, obraz ura tow any przen ie
siono do m iejscow ej katedry .

nem przeznaczonym dla posłów, olbrzy
mią manifestację, podczas której wrę
czyli im memorjal w sprawie poprawy 
swego bytu“.

E m eryci lw ow scy podejm ując podo 

bne krok i, pragną  w  ten sposób zw rócić  
ogó lną uw agę na krzywdę — jaką im 

rząd wyrządza.
I tak np . podczas osta tn ich „T argów  

W schodnich** urządzili un i kw estę po 
u licach m iasta  pod  nazw ą: „Zbiórka dla 
konających z głodu emerytów4'.

I czy  w obec licznego zjazdu  na. „T ar-  
g i“ obcych z zag ran icy —  n ie by ła taka  
„kw esta* wielkim dla rządu skanda

lem?
P zy te j sposobności n ie od rze 

czy będ iz ie zapy tać , czy i jak ie krok i 
czyn i toruński Związek emerytów w in
teresie swoich głodujących członków? 
C zy n ie zbudzi się ze snu zim ow ego  

w  jak i się pogrąży ł?

ko  m oże pod jąć się tego w ykonan ia , ale  
że ma płyty gotowe, gdyż wyrabia je dla 
armji bolszewickiej za pośrednictwem 

firmy berlińskiej Benz.
। Z rozum iałem  jest, że ta dobroduszna 
odpow iedź zarządu hu ty w yw ołała kon  
sternację i alarm  w  ko łach w ojskow ych .
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Bóg się rodzi.
Kiedy  grudniowy wiatr najostrzej chłodzi 

Kiedy hulają zadymki, zawieje, 

Gdy pod zaspam i śniegu świat truchleje  

I życie drętwe z śm iercią już się godzi:

W  dzień Bożego Narodzenia
(Ze zbioru tradycyj ludu polskiego)

Leopold Staff.

Kiedy’ noc m iary najdłuższej dochodzi, 

I jak najgorzej stworzeniu się dzieje: 

Nagle słyszym y, — m y Hiperboreje, —  

Ten nie do  wiary okrzyk: „Bóg się rodzi!1'

M
Chwała Bogu na wysokości

A na ziem i pokój ludziom dobrej woli!

B

M
B

M  
M
M

— Panowie! Opłatek z W arszawy!

Zdum ienie i niewypowiedziane wzru

szenie opanowało tych biednych wy

gnańców polskich, którzy m niem ając, iż 

ustał już wszelki łącznik z krajem , iż 
zim na pustynia sybirska pochłonęła ich  

na wieki, nagle słyszę słowa, które zaw 
sze m uszą przejąć serce Polaka — wy

gnańca.
Tak opisuje wieczór wigilijny wy

gnańców polskich, ofiar „białego cara” 
Adam Szym anowski w swych „Szki

cach” .
—  Oto niby zwiastun odległy Ojczyz

ny przybył opłatek z Polonji. W  kwate

rze im ci Pana Kazim ierza z drżeniem  w  
ręku obwijano serwetę, w  której znajdo
wał się ten przecenny skarb, m ówiący o 

opuszczonej Polsce. Z Polski, z Polski 

powtarzano, nie ińogąc więcej wypowie

dzieć.

Jest to znów urywek ze wspom nień, 
m alujących wilję wojowników — Po

laków o' wolność Zjednoczonych, ob

chodzoną w  roku 1775-tym .

Boże narodzenie jest ze wszystkich  

świąt bezwzględnie najradośniejsze.

Chwila przyjścia na świat Zbawiciela 

nastraja radością, przepełnia wes-elem i 
wnosi atm osferę błogą, nie spotykaną 

przy innych dorocznych świętach. Szcze
gólnie w Polsce stało się Boże Narodze
nie już od m nogich wieków świętem , na  
które raduje się każdy. M łody i stary, 
nieletnie chłopię i zgrzybiały starzec z 

jednakowem utęsknieniem oczekują  
dnia 25. grudnia, już z góry przejm ując 
się „godami” .

Ze wszystkich narodów chyba naj
więcej w Polsce zachowały te dni Na
rodzenia Pana jakiś czarowny urok, 
wnosząc radość w szarą prosę życia co- 

dzienngo.

W igilja Bożego Narodzenia jest świę

tem , na które każdy, choćby czasam i w  
roku przym ierał głodem , m usi zdobyć 

się na tradycyjne potrawy.

Na wsiach i dworach ilość ich do- 

< chodziła czasem do' liczby kilkunastu. 
W skład wieczerzy wigilijnej m usiały  
wchodzić te wszelkie potrawy, jakie się 

jada w ciągu roku. Naczelne zaś m iej
sce zajmowała zawsze ryba w różno

rodnej postaci.

Stoły zasłane sianem uginały się pod  
stosem półm isków, do których zasiadał 

człowiek, zgłodniałym postem adwento

wym .

A poprzedzało spożywanie darów  

Bożych tradycyjne . łam anie się opłat
kiem , łącznie ze składaniem sobie ży
czeń. Resztki potraw wynoszono po

O dziwie! Zawsze Bóg w grudniowej 

porze

Rodzi się! Czyż się urodzić nie m oże, 

Że odnawiają się co rok te wieśąi?

Nieszczęśni! nędzni! chrom i! ślepi! głusi! 

Bóg W ieczny rodzić się przez W ieczność  

m usi,

A m oże-ż rodzić Go świat —  bez boleści?

wsiach dla bydląt, które tej nocy m ają 
— według ludowych wierzeń — m ówić  

ludzkim głosem .

Tak w Krakowskiem opowiadają, iż 

pewien gospodarz podsłyszał, jak wół 
m ówił do krowy: „Nasz gospodarz nie 

dożyje Nowego ’ Roku“ . Chłop tak prze
straszył się, iż się rozchorował i rzeczy
wiście nie doczekał nsatępnego roku.

Chłopi znaczą również w noc wigilij
ną węzły chałupy i budynków gospodar

skich znakiem krzyża św., który m a u- 
strzedz wieśniaka od sztuczek złego du
cha.

Częścią składową świąt i to wybitną 
są kolendy i pastorałki. M am y ich prze
szło tysiąc. W iele z nich sięga zam ie

rzchłej przeszłości, czasem  aż do XIV. czy r 
XV. wieku. Nieśm iertelne w  ustach Po

laka, z jednakowem przejęciem wyśpie
wane. Treść ich jest często naiwna, opo

wiadanie rozbrajające prostotą, a nuta  
często skoczna, wprost porywająca w 
takt krakowiaka, m azura, lub oberłasa.

W znacznej m ierze wybór fantazji 
ludowej m aluje przyjście na świat Zba

wiciela, tak, jak lud to sobie wyobraża. 
W ięc Chrystus rodzi się na polskiej zie

m i, a pastuszkam i, witającym i Pana są 
nasze Bart  ki i W ojtki. Obok pasterzy  

występuje w nich: cygan, Niem iec, Ru
sin, żyd, będący przedm iotem drwin i 

śm iechu.
I oto w wieczór wigilijny, jak Pol

ska długa i szeroka, usłyszysz poważne: 

„W śród nocnej ciszy“ , czy „Anioł pa
sterzom m ówił” , czy też rzewne „Lulajże  
Jezuniu“ , lub skoczne „Tryum fy króla 

niebieskiego” i t. d. śpiewają je w do 
m ach bogaczy i chatach wieśniaczych i 

najuboższych poddaszach robotniczych.

Gdy kończą się m nogie dania uczty  
wigilijnej, pora powitać Pana.

W szystko spieszy na pasterkę, by od
dać cześć dziecięciu.

Niebo skrzy się od gwiazd. W dali 

stary wiejski kościółek, bijący łuną świa  
teł. Ze wszystkich stron dążą grom adki 

wiernych. M łodzi i starzy, chłopcy i 

dziewczęta napełniają świątynię.
A dzień św. Szczepana dziś po m ia

stach polskich obchodzony obrzucaniem  

się „confetti” , po wsiach obchodzono ob

sypywaniem się pszenicą, czyniąc to 

.często jeszcze w  kościele.
Przez cały czas świąt chłopcy wiejscy  

obchodzą dom y i dworki z szopką. 
Chłopcy stojący za nią w tyle poruszają 
figurki, przedstawiające pasterzy, żyda, 
djabła, Heroda i t. d., odgrywając całą 

akcję, a równocześnie objaśniając w  spo

sób dowcipny widzom odgrywane obra

zy-
W niektórych stronach jeden z chłop  

ców przebiera się zwykle za niedźwie
dzia i wyprawiając ucieszne figle, ob
chodzi na dwóch łapach widzów prosząc 

o datek.

U ludu góralskiego oczekiwane jest 
z niecierpliwością przybycie księdza po  

„kolędę” . Jeżeli znajdzie się w chacie 
m łoda dziewoja, spieszy się szybko ona  

zająć opuszczone przez „Jegom ościa” 
krzesło, święcie wierząc, iż wtedy tego  

roku jeszcze „wyjdzie za m ąż” .

W spom niane powyżej zwyczaje, to  
już nieliczne resztki z pozostałych w 
Polsce.

Znika dawny zwyczaj, wieś staje się 
powoli podobnem do m iasta. Rodzima 
swoista cecha wsi polskiej ustępuje w  
zastraszający sposób szablonowi m iej
skiem u. I ginie powoli dawny, czarow- 

ny świat polski.
Jednak zawsze żyć w Polsce będzie: 

tradycyjna wilja z opłatkiem pasterka, 
kolędy, a przedewszystkiem trudna do  
wypowiedzenia radość i wesele ogarnia
jące serce człowiecze w dniu Narodze

nia Bożego.
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U źródła tradycyj ludowych w 

dniu Bożego Narodzenia.

Wt Reymont.

Na pasterce.
D la człow ieka p ierw o tnego okres zi

m ow y by ł okresem  najtrudn ie jszym  do  

przeżycia : zaspy śn ieżne , m róz, zam arła  
ro ślinność , pokry te lodem  w ody , to w szy  
stko jak gdyby sp rzysięg ło się przeciw 

ko te j m izernej is toc ie , co gdzieś w  ja 
sk in i, czy  w ygrzebanej jam ie by tow an ie  

sw o je prow adziła .

D o tego w szystk iego dzień co raz  

kró tszy , co raz d łuższa noc para liżów  ały  
jego poczynan ia , krępu jąc go na każ 

dym  kroku .

Jakże radosnym  m usia ł być ów  m o 
m ent, gdy zauw ażono , że zaczyna dn ia  

przybyw ać, że noc się sk raca , co by ło  
n iew ątp liw ą zapow iedzią przyszłego zbu  

dzen ia się natu ry . _

Jakże tak iego  dn ia  n ie uczcić? M iesz 

kanka jask in i w yciągała suszone ow oce  
i w arzy ła rybę , k tó rą u łow iono ' w  jak ie jś  

dogodn ej przeręb li.

W  jask in i panow ała radość , by ły  
•„gody “ , jaśn ia ły gw iazdy na w yisk rzo -  

nem  n ieb ie , a pod śc ianam i jam y , czy  
gro ty ustaw iono w ycię te kam ienną sie 
k ierą cho inkę i św ierczk i zie lone . Ś p ie 

w ań przytem  p ieśń radosną: o to zjaw ia  
się zapow iedź lepszej do li, pom yślności 

szczęśc ia.

P o ty siącach la t tak iego życia przy 
szed ł ha św iat człow iek now y . D obry  
by t i m iły . C udne opow iadał w ieści: w  

tak im  dn iu w łaśn ie , w ' ubog iej sta jence  
urodził się zbaw icie l, co m iał odkup ić  

cały ród  ludzk i. R adow ały  się Jego na 
rodzinom  p tak i i zw ierzę ta , cieszy li się  

^Judzie n ieszczęśliw i i b iedn i, a an io łow ie  

śp iew ali: „C doria , g lo ria !“

O pow ieśc i cudne, poryw ające; w  
skup ien iu słuchała ich przytu lona do  
sieb ie grom adka, a  przed  je j p ierw o tnym  
naiw nym  um ysłem  żyw o i barw n ie kre 
śliły się obrazy : D zieciątka i Jego M at
k i, ubog ie j sta jenk i, gdzie T rzej K ró lo 
w ie-k lęczą w ' pokorze , złego kró la H ero 
da, czarnego okropnego d jab ła i b ia łego  

kościo trupa śm ierc i.

G dy w iarę ch rześc ijańską trzeba by 

ło grun tow ać, oddzia ływ ane na um ysły  
przedstaw ien iem  w koście le zdarzeń z  
życia św . R odziny , gdy zaś K ośció ł m u 

K ośció ł by ł do cna zapchany , aż do  

tegb  osta tn iego m iejsca w  kruchcie , że  
k tó rzy  by li osta tn i, to  już na  m rozie pod  
drzw iam i pacierze m ów ili. K siądz w y 
szed ł ze m szą p ie iw szą , organy zag ra ły , 

a  naród  się zako łysa ł, pochy lił i na  ko la 
na  pad ł przed  m ajetatem  P ańsk im .

I już cicho  by ło , n ik t n ie śp iew ał,, a  
m odlił się każdy , w patrzony  w  księdza  i 
w  tę św ieczkę, co p łonęła w ysoko nad  
o łtarzem , organy huczały  przyciszoną, a  
tak tk liw ą nu tą , że m róz szed ł przez  ko 
śc i. C zasem  ksiądz się dw rócił, rozk ła 

dał ręce , pow iadał w  g łos łaciń sk ie św ię  
te słow o , to naród w yciągał ram iona, 
w zdychał g łęboko , pochy lał się w  sk ru 
sze pobożnej, b ił się w  p iersi i m odlił 

żarliw ie.
P o tem  zaś, gdy się m sza skończy ła , 

ksiądz w lazł na am bonę i praw ił d ługo , 
nauczał o tym  dn iu św iętym , przestrze

gał przed złem , grom ił rękom a w ytrzą-  
chał i grzm ią! te rn , słow em  palącem . że  
jak i tak i w estchnął ciężko , k to  się b ił w r 
p iersi, k to się w  sum ien iu z w in kaja ł,

sia ł zan iechać tego , celem  g łębszego  udu  

chow ien ia now ych w yznaw ców ' prze
dziw nej nauk i C hrysu tsa  przedstaw ien ia  

jase łkow a przesz ły do .ludu i ten je z  
g łębok iem  przejęc iem , a zw yk le i z na 

iw nością produku je .

W  każdej w si, czy m iasteczku , gro 

m adk i ch łopców  zaw czasu  szyku ją  sob ie  
stro je , o  jak ich  się  kró lom  n ie śn iło ; m u 
si być też czarny d jabeł i b ia ła śm ierć . 1 

W ędru ją  trze j kró low ie z brodam i z ko 
nop i i w r pap ierow rych ko tronach . B ły 
szczę też i pancerze ze sreb rnego pap ie 
ru na p iersiach herodow ych żo łn ierzy , 

a g łow ię stro ją hełm y o różnej fan tasty 

cznej fo rm ie .

Ż adna uroczystość n ie m oże się od 

być bez p ieśni. T rzeba w ięc całą akcję  
urozm aic ić przem ow am i i p iosenkam i.

T u rozeznać ' m ożna i prasłow lan ina  
pogańskiego , w ierzącego ch rześc ijan ina , 

i w spółczesnego sa ty ryka , w yprow adza 
jącego  do jasełek postac ie dn ia dzisie j

szego , jak druciarza , żydka, w ręg ra z o le j 
kam i i t. d ., a przy w yższym  poziom ie  

um ysłow ym  także i postac ie, h isto rycz 

ne i po lityczne.
C ałość przedstaw ien ia  kończy zaw sze  

dziadek z to rbą i dzw onk iem , zg rzyb ia 

łym  g łosem  naw ołu jący :

P rosi dziadek prosi

T orbę z dzw onk iem  nosi;

K to w łoży , to człow iek B oży ,

A  k to  n ie w łoży , ten  pó jdze do kozy .

I idz ie ta tradycja ko lędow a w raz z  
p ieśn iam i: ..W  żłob ie leży“ , „B óg się ro« - 
dzi“ , „P rzybieżeli do B etlejem  pasterze” , 
idzie w szędzie dokąd dochodzą sz lak i 

p ie lg rzym stw a  po lsk iego , w ięc ko lon ji w  
K anadzie i S tanach Z jednoczonych , 
idz ie do P arany , a naw et w  sybeiy jsk ic  

ta jg i i tund ry .

A  w  tedy  na tw arzy  najsm utn iejszego  

z w ygnańców , oderw anego od ziem i o j
czyste j P o laka , zakw ita uśm iech rado 
śc i, bo m om ent ten zw iastu j m u jak ieś  

lepsze ju tro , zapala  zo rzę nadziei, zw y 
cięstw o nad ziem i m ocam i w rogovz, bo  
to przecież „B óg się rodzi, m oc truch 
le je" . Ł. Ł. 

B iały całun pokryw a ziem ię .
B iałe p ła tk i p ływ ają w  pow ietrzu .
D zieln ica robo tnicza jeszcze n ie śp i. 
W ieczór w ig ilji B ożego N arodzen ia ... 

N a krańcu  m iasta , tam  gdzie  skupia ją  
się uciśn ien i i uciem iężen i, na k tó rych  
n ieb ie rzadko zab łyszczy  słońce, palą się  

ciem ne la tarn ie .
W  su teryn ie sm utno , posępn ie i tę 

skno .
S łychać jęk  chore j i od czasu  do  cza 

su kaszel. M aryna już dw a tygodn ie  
chora i w alczy ze śm ierc ią . Jej dziec i, 
T ig la i T am ro, siedzą przy n ie j i b lade  

drżą ze strachu .
S taruszka N ina, n ie syp ia nocam i, a  

w  dzień krząta się , aby coś dostać d la  
w yżyw ien ia M aryny i je j dziec i.

O to już trzy la ta m inęły , gdy are 
sz tow ano je j jedynego syna Z acharjasza  
i zesłano  na S yberję. Z początku  przy 
chodziły od n iego lis ty , w  k tó rych op i
syw ał ciężk ie sw e życie w w ięzien iu ,

k to się zam edy tow ał, k tó ren znów co 

m iętszy , a kob ie ty zw łszcza , p łakał, bo  
ksiądz m ów ił gorąco , a tak m ądrze , że  

każdem u  to  sz ło prosto  do  serca  i do  ro 
zum u; ju śc i, że tym  ino , co słuchali, bo  
w ielu  by ło tak ich , k tó rych śp ik zm orzy ł 

z gorąca.

A  do ip iero  przed  drugą  m szą, k ie j już  
naród sk ruszał n ieco m odlen iem się , 
huknęły  znow u organy i ksiądz zaśp ie 

w ał:

—  „W  żłob ie leży , k tóżpob ieży ..."

N aród się zako łysa ł, pow sta ł z k lę 

czek , w raz też pochw ycił nu tę i pelpem i 
p iersiam i, a z m ocą ryknął pełnym  g ło 

sem :

„K olędow ać  m ałem u!"

Z atrzęsły się drzew a i zadygo ta ły  
św ia tła od te j serdecznej w ichury g ło 
sów '. I już tak  się zw arli duszam i, w ia 
rą i g łosam i, że jakby jeden g łos śp ie 
w ał i b ił p ięścią  ogrom ną, ze w szystk ich  
serc rw ącą aż po te św ię te nóżeczk i 

D ziecią tka .

Sergo Kuruliszwili.

Powrót.
prosił o  pom oc i pocieszał, że n ied ługo  
do n ich  pow róci.

A le  późn ie j przesta ł p isyw ać i jakko l
w iek staruszka N ina zasięgała w iado 
m ości o n im , n ie m ogła się dow iedzieć  

co się z n im  dzieje .
R az naw et w ysła ła do n iego paczkę , 

ale czy doszła do  m iejsca  przeznaczen ia ,  

n ie m ogła się dow iedzieć.
N iek tó rzy donosili, że uciek ł z w ię 

zien ia i że go  szukają.
S ku tk iem  n iezw yk łej i ciężk iej pracy , 

jakoteż zm artw ien ia , M aryna zachoro 
w ała i po łoży ła  się do  łóżka , a  dziec i zo 

stały  bez op ieki i g łodne.
D zisia j B oże N arodzen ie...
Ś w iąteczn ie ubrany tłum  przechadza  

się po mieście. d  i
D zw ony dzw on ią i napełn ia ją duszę  

raz sm ętnem , drug i raz w eso łem  prze 

czuciem .
T ylko tu taj w  tym  posępnym  kąciku  

m iasta panu je sm utek i strach .
—  M ateczko  —  py ta  T ig la M arynę —

BRET HARD.

PotM g&)101M9
B yło to w  czasie św iąt B ożego N aro 

dzenia  w  K alifo rn ii, a w ięc w  czasie de 
szczów ^ u lew nych i budzących się traw .  
C hw ilam i słońce przeb ija ło pędzące  
chm ury  i srugi deszczu i ośw ietla ło po 
nure góry ; śm ierć i zm artw ychw stan ie 

zlew ały się w  jedno i z sam ego serc zn i
szczen ia rodziło się i w yciągało do  św ia
tła  życie radosne . N aw et burze , zm iata 
jące z drew  liśc ie uschn ię te, p iśc iły jak -  

„z — vby  -św ieże pąk i, k tó re zrodziły się na  
m iejscach liśc i. N ie by ło p lanu śn ież 

nych na ożyw iających po lach ; p ług ro l
n ika ciągnął się w rzd łuż brózd , w yry 

tych  przez deszcze osta tn ie .

D latego przybranie poko ju ro ślinam i  

zim ow em i, ig lastem i stanow iło kon trast 
z delika tnem i g łów kam i róż , k tó rym  
w iatr po łudn iow o zachodn i kazał za 

g lądać do ’’ poko ju .

A  te raz —  zaczął dok to r, przysuw ając  
krzesło b liże j do kom inka i spog lądając  
na jasne g łów ki życzliw ie choć pow aż 
n ie —  w iedzcie, że sko ro  rozpocznę opo 
w iadan ie , n ie znoszę żadnych g łup ich  
py tań . P o p ierw szem  py tan iu przestaję  
opow iadać . P o drug iem  będę uw ażał za  
•sw ó j obow iązek , zap isać każdem u z w as  
porc ję o le ju rycynow ego . T en , k to po 
ru szy  ręką, albo nogą zd radzi się , że pra  
gn ie am pu tacji te j kończyny . P rzyn io 

słem  ze sdbą in strum en ty  ch iru rg iczne i 
•n ie pozw olę , aby  k toś narzekał na m nie . 

C óż w ięc , ob iecu jecie?

—  T ak! tak ! —  odpow iedziało chó 
rem  sześć g łosików '. P om im o to natych 
m iast sypnęło  się pó ł tuz ina py tań .

—  B aczność! B ob , opuść nog i i prze 
stań brząkać szab lą . F lo ra n iech usią 
dzie razem  ze m ną, jak  m ała dam a i słu

ży przykładem  w szystk im . F ung-T ang  
m oże też pozostać , jeśli, chce. A te raz  
przyćm ijc ie trochę św iatło , o t tak , do 
syć —  ażeby  p łom ień  na  kom inku  i św ie 
czk i na cho ince p łonęły jaśn iej. C icho , 
sza! T en k to  zgn ięc ie M igdał, orzech , 
albo w estchn ie nad rodzynk iem , będzie  

m usia ł opuścić pokó j.  •

N astało  g łębok ie m ilczen ie . B ob tro 
sk liw ie  po łoży ł przy  sob ie szab lę  i zam y 
ślony  ob ją ł rękom a ko lana sw o je . F lo 
ra popraw iła k ieszonkę fartu szka i da 
w szy rękę dok to row i, (pozw oliła m u na  
posadzen ie je j obok  n iego . M aleńk i słu 
żący  pogan in  F ung-T ang , k tó rem u  z po 
w odu św iąt B ożego N arodzen ia pozw o 
lono  baw ić się z  dziećm i, patrzy ł na  grup  
kę z c ichym , filozo ficznym  jakby  uśm ie
chem . U roczystą ciszę poko ju  zakłócała  
jedyn ie tyko tan iem  francusk iego zegara  
na kom inku , pod trzym yw anego przez  
m łodą pasuszkę o skó rze z bronzu  i n ie 
zw yk łe j harm onji członków . W  ciszy te j 
zapachy ig liw ia , now ych  zabaw ek , k le ju , 
lak ieru  i drzew a ced row ego łączy ły się  
w r jak iś ogó lny zapach  n ieokreślony .

—  C ztery la ta tem u w  tym sam ym  
czasie —  zaczął dok tó r —  by tem  w  un i
w ersytec ie w jednym z m iast S tanów . 
Jeden  z pro feso rów , człow iek  tow arzysk i 
i dobroduszny , choć coko lw iek tępy i za  
bardzo praktyczny , zap rosił m nie do sie  
b ie na  w ig ilję . U cieszy łem się z tego  
bardzo , gdyż zain teresow ałem się by 

łem  jedńym  z jego synów , o k tó rym  o-  
pow ladano cuda, pom im o , że ukończył 
on zaledw ie la t dw anaście . N ie um iał
bym  w am  pow iedzieć , ile ten ch łop iec  
nauczy ł się  na  pam ięć  w ierszy  łac iń sk ich  
a ile nap isa ł w  ie rs  zyków r po ang ie lsku . 
P o p ierw sze —  chcie libyście napew no ,  
żebym  je w am  pow tó rzy ł, po drug ie —  
m uszę się w am  przyznać , że  n ie znam  się  
na poezji, an i na łaciń skie j, an i na an 
g ie lsk ie j. L ecz by li znaw cy , praw dziw i  
znaw cy , k tó rzy tw ierdzili, że w iersze te  

by ły nadzw yczajne , jak na jego w iek i 
w szyscy przepow iadali m u w spania łą  
przyszłość . W szyscy —  z w yjątk iem  je 
go o jca . T en , sko ro zachodziła o te rn  
m ow a, k iw ał g łow ą z n iedow ierzan iem ,  
pon iew aż —  jak to już w am  rzek łem  —  
by ł to  człow iek  prak tyczny  w ielce  i w ie 

czn ie zaję ty in teresanv .
W igilja u pro feso ra w ypad ła dosko 

nale . W  dom u zeb ra ły się w szystk ie  
znajom y dziec i; w śród  n ich  by ł natra ln ie  
i R upert, u ta len tow any syn pro feso ra , 
w ątły ch łop iec, podobny  do  B oba i z ta 
ką  jasną  g łów rką, tak i delika tny , jak  F lo  
ra . O jciec m ów ił, że by ł on  słabego  zd ro 
w ia, rzadko b iegał i baw ił się z innym i  
ch łopcam i, w ołał siedzieć w  dom u nad  
książkam i i p isać to , co* nazyw a, on  

„m oje w ierszyk i".
B yła tam  cho inka , podobna do na 

sze j. Ś m ialiśm y  się w szyscy  i gaw ędzili 
w eso ło , w ykrzyku jąc im iona dziec i, w y 
p isane na podarkach . W szyscy by li w e 
se li i szczęśliw i, gdy  nag le jedno  z dzie
ci w ykrzyknęło z podziw u i og łosiło ze  

śm iechem :
— P atrzcie , prezen t d la  R uperta! Z ga 

dn ijc ie  jednak , co  to  jest?
Z aczęliśm y jeden  przez drug iego zga 

dyw ać: „P rzybory do p isan ia" , „U tw 'o ry  
M iltona", „Z ło te p ió ro ” , „S łow nik ry 
m ów "... N ie to? N o ' w ięc cóż w reszcie?

—  B ęben!
—  C o!? —  roz leg ł się chór g łosów .
—  B ęben! I na n im  im ię R uperta.
D ziecko pow iedzia ło praw dę. W iel

k i, b łyszczący , now y , oku ty  m iedzią bę 

ben  z karteczką:
„D la R uperta" .
N atu ra ln ie roześm ialiśm y się w szys-.

^y szczerze i uznaliśm y żart za bardzo  , ra i zasta łem  R uperta na  kanapie , ob ło -  
dobry . (żonego poduszkam i. W okół leża ły  książ

—  W idzisz R upercie , sądzono ci, w i- | k i i —  dziw ny  kon trast —  nad  sam ą  g ło -  
doczn ie , nahałasow ać na św iecie! —  za- i w ą w lsia ł na gw oździu ten sam  bęben , 
uw -aży ł jeden . o  k tó rym  już w am  opow iadałem . C hło -

—  P ergam in  d la  poety ! —  dodał dru - p iec  schud ł straszn ie i zm ien ił się  na  po-  
g i, liczkach , paliły się n iezd row e rum ieńce

—  O statn ia praca R uperta w  opraw ie  
z ow rczej skó ry ! —  dorzucił trzec i.

—  Z agraj nam , R uperc ie , coś k la 
sycznego! —  prosił czw arty i tak dale j 

bez końca .
R upert jednak  za  bardzo  w ziął do  ser  

ca  ten  fak t: zm ien ił się  na  tw arzy , zb lad ł 
przygryzł usta , nag le zasz lochał i uciek ł 
7 poko ju . W tedy żartow nisie zaw sty 

dzili się i poczęli jeden drug iego py tać,  
k to pow iesił bęben  na cho inkę?

L ecz n ik t n ie w iedzia ł, a jeże li naw et 
w iedział to  te raz po  całe j aw an tu rze  n ie  
chcia ł przyznać się. W szystk im  zrob iło  

.s ię żal b iednego dziecka. Z aw ołali i zba
dali służbę, lecz i służba  n ic  n ie  w iedzia
ła . A  co  najdziw n iejsze , to — to , że  
w szyscy  zapew nia li, iż  n ik t n ie  zauw aży ł 
bębna do chw ili, k iedy og łoszono  o n im . 
C o ja m yślę? M am  na  to  sw ó j pog ląd ... 
A le proszę bez py tań ! D ość, że R upert 
w ięcej n ie  zszed ł z  góry  do  balu  tego  w ie  
czo ra i goście w kró tce rozesz li się.

Z dąży łem praw ie zapom nieć O tym  
w ypadku , gdy nag le w ybuch ła w ojna . 
Jako  dok tó r  w stąp iłem  do  jednego  z  pu ł
ków  i ru szy łem  na w ojnę . P rzed  w yja 
zdem  by łem  jeszcze w  m ieścią , gdzie m ie  
szkał pro feso r i tu  spo tkałem  go . P ierw 
sze m e py tan ie  do tyczy ło R uperta. P ro 
feso r sm utn ie po trząsł g łow ą.

—  R upert jest n iezd row y! —  rzek ł —  
O d sam ej w ig ilji, k iedy  go  pan w idział  
poraź osta tn i, w lędn ie fo rm aln ie . D zi- 
w na  choroba -- tu  w ym ien ił jak ieś prze
m ądrzałe słow 'o łac iń sk ie —  n iezw yk le  
rzadk i w ypadek . M oże pan  w stąpi i od 
w iedzi go . T o m ogłoby rozerw ać go i 
by łoby korzystn ie d la n iego .

U dałem się do m ieszkania pro feso -
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c z y  p rę d k o  p rz y jd z ie  ta tu ś i p rz y n ie s ie  

C h le b a . ' W s z a k d z is ia j B o ż e N a ro d z e 

n ie , ta k  w e s o ło  d ź w ię c z ę , d z w o n y . W s z y s  

c y  m a ję  c h o in k i, i ja k  ła d n ie  ś w ie c ę  o n e  

a  u  n a s  n ic  n ie m a .

—  P o c z e k a j, d ro g i s y n k u , g d y  w s ta n ę  

w s y s tk o  b ę d z ie —  o d p o w ia d a  M a ry n a .

P rz y p o m n ia ła je j s ię p rz e s z ło ś ć s z c z ę  

ś l iw a , m ło d o ść , p ie rw s z e  s p o tk a n ie  z  Z a -  

„ c h a r ja sz e m . Z e b ra n ia  p a r ty jn e , n a  k tó 

ry c h  Z a c h a r ia sz  b ro n ił s w y c h  s k rz y w d z o  

n y c h i p o g n ę b io n y c h to w a rz y s z y  ro b o t

n ik ó w . P rz y p o m n ia ło  je j s ię , ja k  c ię ż k o  

b y ło  ro z s ta w a ć  s ię , g d y  g o  a re sz to w a n o  i  

i le  łe z  g o rę c y c h  w y la ła  o n a  w te n c z a s .

W s z y s tk o p rz y c h o d z iło n a p a m ię ć ,  

w s z y s tk o  to  ję  w z ru sz a ło  i p rz e n o s iło  w  

ja s n ę ś w ie tla n ą d a l. a łz y o b f ic ie p ły 

n ę ły  z o c z ó w .

' I I .

W ia tr s z a le je i h u c z y .. .

B ia łe  p ła tk i k łę b ią c s ię p a d a ją n a  

z ie m ię

D z ie ln ic a  ro b o tn ic z a  ju ż  je s t u ś p io n a , 

w y c z e rp a n a c ię ż k ą d z ie n n ą  p ra c ą .

C z a rn y  c ie ń p o w o li p rz y b liż a s ię d o ' 

d z ie ln ic y  ro b o tn ic z e j . C a ły  o tu lo n y  je s t  

p ła s z c z e m , ta k , ż e w id a ć ty lk o o c z y . 

O tó ż i z n a n a u lic a , z n a n e d ro g ie s e rc u  

m ie jsc e .

D z w o n y  d z w o n ią .. .

N ie z n a jo m y  z d ją ł c z a p k ę  i p rz e ż e g n a ł  

s ię .. .

O tó ż  ju ż  je s t p rz y  s u te ry n ie .

P u k a .

P u k a , a s e rc e b ije p rz y sp ie sz o n y m  

tę tn e m ...

—  K to  ta m ?  —  s ły c h a ć z a  d rz w ia m i  

g lo s  N in y .

A  s ta ry , z a p u s z c z o n y p a rk m ilc z y .

M ilc z ą s tu le tn ie w ie rz b y  w ra z z o d -  

w e c z n ą ta je m n ic ą  s ta re g o  z a m k u .

—  T o  ja  —  w z ru s z o n y c h  g ło s e m  o d 

p o w ia d a  Z a c h a r ja sz .

D rz w i s ię o tw ie ra ją  —  w p a d a  w  o b ję  

c ia  m a tk i,

Stefania Tuchołkowa.

Kolendy kaszubskie.
K a s z u b i z  P o m o rz a , ja k  o p ie w a  je d n a  

2  k o lę d  k a s z u b sk ic h , u d a w s z y s ię d o  

n o w o n a ro d z o n e g o , b y  m u  w ra z  z p a s tu 

s z k a m i p o k ło n  z ło ż y ć , z a s ta li P a n a  n a d  

P a n y  w  w ie lk ie m  u b ó s tw ie . B ia d a li n a d  

te rn  b a rd z o  i p o w ia d a ją d o D z ie c ią tk a ;

G d y b y ś w  K a sz u b a c h  b y ł n a ro d z o n y , 

n ie n a s ia n e c z k u  b y łb y ś z ło ż o n y .

D z ie c i s ię p rz e b u d z iły i z k rz y k ie m  

„ ta tu ś “  rz u c iły  s ię  k u  n ie m u .

O p a rłs z y  s ię n a  p ie rs i m ę ż a , M a ry n a  

z  m iło ś c ią  s p o g lą d a  n a  n ie g o  i je s t  s z c z ę 

ś l iw a  i p ię k n a  w  te j c h w ili .

A  w  k ą c ie iz b y  k lę c z ą c , m o d liła s ię  

g o rą c o d o M a tk i B o s k ie j s ta ru s z k a  

m a tk a .
I w e s o ły  p ta k  ż y c ia  s z c z e b io ta ł i ś p ie 

w a ł p ie ś ń  t ry u m fu ją c e j w o ln o ś c i.

I I I .

D z iń . d z iń , d z iń , d z w o n ią  i d ź w ię c z ą  

d z w o n y .

D z is ia j B o ż e N a ro d z e n ie .

D z is ia j n a ro d z ił s ię T e n , k tó ry  p rz y 

n ió s ł ś w a tu  id e ję , w a lc z y ł z a  u c ie m ię ż o 

n y c h  i w y rz e k ł p ie rw s z e s ło w o  w o ln o ś c i .  

I ż y c ie s w o je o d d a ł n a o f ia rę  w y b a w ie 

n ia p rz y g n ę b io n y c h .

Z a c h a rja s z  z n o w u je s t u s ie b ie w  

s w e j d ro g ie j ro b o tn ic z e j d z ie ln ic y , p o 

m ię d z y  to w a rz y s z a m i.

Z n o w u p rz e m a w ia ć b ę d z ie ż y w e m  

s ło w e m  d o  s w y c h b ra c i c ie rp ią c y c h .

Ł a ń c u c h y  p ę k ły .. .

N ie m a ic h  ju ż  w ię c e j.

B ę d z ie o n  ra ^ e m  z n im i, z ty m i ty 

s ią c a m i u c ie m ię ż o n y c h , b ie d n y c h  i g ło d 

n y c h .

I p o ś w ię c i s ię n a o f ia rę w z n io s ły c h  

id e a łó w  C h ry s tu s a .

J a k  d ro g ą  je s t ta  c h w ila  o d ro d z e n ia .

Z n o w u  je s t w  O jc z y ź n ie . Z n o w u  b ę 

d z ie  y ło s ił w ie s z c z e  s ło w o  p rz y sz ło ś c i .

W o d z e m  c ie rp ią c y c h .

D z iś B o ż e  N a ro d z e n ie .. .

I w  d u s z y je g o n a ro d z iła s ię  z n ó w  

n ie z w y c ię ż o n a  s i ła .

K o c h a  o n  te n  d z ie ń .

P o n ie w a ż  d z is ia j n a ro d z ił s ię T e n ,  

k tó ry  z a n ió s ł c ię ż k i k rz y ż  n a  G o lg o tę w  

im ię  id e a łó w  z b a w ie n ia  lu d z k o ś c i .

O n  z n a jd u je s ię tu .. .

O n  p o w ró c ił . . .

b y m  C i s ie n n ic z e k  i p o d  C ię  p ie rn ic z e k ,  

p a rę p o d u s z e k , p ie rn a t ja k  p u s z e k . 0 -  

d z ie ż  m ia łb y ś n ie la d a  ja k ą , ' z  s iw y m  b a 

ra n k ie m  c z a p k ę  b o g a tą , s u k ie n k ę z  m o 

d re g o s u k n a k a s z u b sk ie g o , p a s c h o ć z  

s ie b ie  d a łb y m  n a  C ie b ie . O k ry w ę m ia ł

b y ś fu tre m  p o d s z y tą , p ę te lk i u  n ie j z  ta -  

C z e rw o n e  b u c ik i , p o d  n ie D a ł | s ie m k ą l i tą .

m i g w o ź d z ik i/ 4 M a łe m u  J e z u sk o w i K a 

s z u b i d a lib y : „ n a  ś n ia d a n ie p rz y s m a ż a 

n ie  z  m a s łe m  b u łe c z k ę  m io d u  s z k la n e c z -  

k ę .“

N a O b ia d : „ K a sz ę ję c z m ie n n ą , ro s o 

łe m  ż ó łty m  t łu s to  p o d la n ą , z s o p o re m  

( ję s in ę , z e s z p e rk ą ja rz y n ę , z im b ip e m  

f la k i , ja je c z n ic ę z t łu s tą  k ie łb a są , p iw a  

tu c h o ls k ie g o  a lb o  g o s ty ń s k ie g o  p o  u s z y 4 4 .

N a  w ie c z e rz ę : „ Z  n a le śn ik a m i b y ły b y  

k is z k i w ra z  p ie ro g a m i, g ro c h  z e  s ło n in ą , 

rz e p a  z  b a ra n in ą  i u tu c z o n e  p ta sz k i p ie 

c z o n e . 4 4 P rz y te m  m ia łb y  s ię J e z u se k z  

k im  z a b a w ić . „ Z  p ro k u ra to re m  s ia d łb y  

z a  s to łe m 4 4 .

D r. N a d m o rsk i w  k s ią ż c e s w ie j p .t . . :  

„ K a sz u b y  i K o c ie w ie 4 4 ta k  p is z e o  z w y 

c z a ja c h  i k o lę d a c h  k a sz u b sk ic h .

„ Z w y c z a je  w  c z a s ie B o ż e g o  N a ro d z e 

n ia  i N o w e g o R o k u s ię g a ją c z ę ś c io w o  

p ra s ta ry c h  p rz e d c h rz e ś c ija ń s k ic h c z a 

s ó w . N a to m ia s t  to , c o  s ię  w  T rz e c h  K ró -  

J i o d b y w a , je s t , z d a je  s ię  z a b y tk ie m  w ie 

k ó w  ś re d n ic h , w  k tó ry c h  p o w s ta ły  z a b a 

w y  i u ro c z y s to ś c i p o z a k o ś c io łe m , a le  

ś c iś le  z  t ra d y c ją  k o ś c ie ln ą  z w ią z a n e . 4 4

W  c a ły c h  K a s z u b a c h  p a n u je  z w y c z a j,  

iż  w  w ig il ję  T rz e c h  K ró li c h o d z ą c h ło p 

c y  z  s z o p k ą , re c y tu ją  \v ie rs z e  lu b  p io s n 

k i, i o  d a te k  p ro sz ą . W  k a r tu sk im  p o 

w ie c ie  ś p ie w a ją n a s tę p u ją c ą  k o lę d ę :  

„ J ó z e f ie , s ta ru s z k u , o jc z e k o c h a n y ,  

D a jż e  n a m  w  g a rn u s z k u  k a w y  z a g rz a n e j.  

N a ro d z ił s ię  J e z u s  w  s ta jn i u b o g ie j . 

P a s tu s z k o w ie  s ię  p o rw a li ,  

W s z y s tk ą  ja s n o ś ć  o g lą d a li

N a d  D z ie c ią tk ie m . 4 4

W  d z ie ń  T rz e c h  K ró li c h ło p c y  p rz e 

b ie ra ją  s ię  z a  K ró li i w  k o ro n a c h  z  p a 

p ie ru  p o z ło c o n e g o  c h o d z ą , n u c ą c  k o lę d ę ,  

z a c z y n a ją c ą  s ię  o d  s łó w :

„ T rz e j K ró lo w ie  p rz y je c h a li .  

D a ry  J e m u  d a ro w a li . 4 4

W  o k o lic y  S o b a ń c z a  ś p ie w a ją  k o lę d ę  

z a c z y n a ją c ą  s ię  ta k :

„ A  w c z o ra j z w ie c z o ra .  

Z  n ie b ie sk ie g o  d w o ra  

P rz y sz ła  n a m  n o w in a ,  

P a n n a  ro d z i S y n a . 4 4

P o d  W ię c k o w e m  c h o d z ą p o  d o m a c h , 

^ p ro s z ą c o  d a tk i ś p ie w a ją c  ta k ą  k o lę d ę ;  

J e s t tu  p ie c z o n y  ro g a lik , p o w ia d a n o  n a m  

Ś lic z n a p a n i, d o b ra  p a n i, d a jc ie  je d e n

n a m .

N ie d a c ie  ro g a la , d a jc ie C h le b a g la n ,  

B ę d z ie c ie m ie li s z c z o d ry w ie c z ó r , b ia ły  

d z ie ń ,  

Ś lic z n a  p a n i, p ię k n a  p a n i, n ie b a w c ie  

n a s , o d p ra w c ie  n a s .

B o  m y  s ą  n a d z y  i b o s i , z a d z ie ra m y  n o s y ,  

A  o d  z im n a  s k a c z e m  p o d  n ie b io s y .  

S z liśm y  p rz e z  w o d y  i łą k i ,  

U ż y lim  w ie le  c h o ró b  i m ę k i, 

ś l ic z n a  p a n i i t . d .

S z liśm y  p rz e z  g ó ry  i k a m u s z k i,  

O b tłu k lim  s o b ie  u  n ó g  p a lu s z k i, 

S z liśm y  p rz e z  la s y  i k o rz e n ie ,  

P o ła m a lim  s o b ie  rę c e  i g o le n ie  

ś l ic z n a  p a n i i t . d .

Id ź c ie  d o  k o m ó rk i, d a jc ie  s e ra  i  g o m ó łk i,  

W e ź c ie n o ż a o s tre g o , u rż n ijc ie o d te g o  

b y s tre g o ,

A le  rz n ijc ie  d a le k o  o d  rę k i ,  

A b y ś c ie  s o b ie  n ie  u rż n ę li rę k i , 

ś l ic z n a  p a n i i t . d .

D a jc ie  n a m  o d  te j k o z y , c o  s ię n a m  w e  

w o re k  n ie w ło ż y .

Id ź c ie d o  s k rz y n k i, d a jc ie  n a m  s ło n in k i.

A  i g ru p e c z k ę  m a s ła ,  

A b y  w a m  s ię c ó re c z k a s p a s ła ,  

ś l ic z n a  p a n i i t . d .

P rz y  te rn  c o h d z e n iu  z  k o lę d ą  p ła ta n o  

te ż ró ż n e f ig le , z k tó ry c h  je d e n z a d r .  

N a d m o rs k im  p rz y ta c z a m :

„ D o p e w n e g o  d o b ro d u s z n e g o g o s p o 

d a rz a  p rz y b y li p o d  o k n o , ś p ie w a ją c , g d y  

o n  ju ż  le ż a ł w  łó ż k u . W s ta ł o n  te d y  w  

k o s z u li i b o s o , ż e b y  im  c o  d a ć . O n i je d 

n a k  p o rw a li g o  m ię d z y s ie b ie i d a le j z  

n im  d o  s ą s ia d a . N ie p o m o g ły  n ic  p ro 

ś b y , ż e b y  g o  p u ś c il i . O n i z a ś s a m i ta k  

z a c z ę li p ro s ić . „ D łu g o s ię n ie b a w c ie ,  

p rę d k o  n a s o d p ra w c ie , b o  tu  s ą  n a d z y  i  

b o s i i s k a c z ą  p o d  n ie b io s y 4 4 .

N a p o tw ie rd z e n ie ty c h  s łó w  p o k a z a li  

p W e g o g o s p o d a rz a w  k o s z u li i z y s k a li  
o b f ite  d a tk i .
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a s z e ro k o o tw a rte o c z y b ły s z c z a ły ja 

k im ś o g n ie m  w e w n ę trz n y m .

U c ie sz y ł m i s ię , a  g d y  s ię  d o w ie d z ia ł ,  

ż e  id ę  n a  w o jn ę , z a s y p a ł m n ie  n ie s k o ń 

c z o n ą i lo ś c ią  p y ta ń , d o ty ę z ą c y c h w o jn y .  

M y śla łe m  ju ż , ż e o s ta te c z n ie  o d e rw a łe m  

g o  o d  te j fa n ta z ji c h o ro b liw y c h , g d y  n a 

g le  c h w y c ił o n  m n ie  z a  rę k ę  i p rz y c ią g 

n ą ł d o  s ie b ie .

—  P a n ie d o k to rz e  —  s z e p n ą ł c ic h y m  

g ło s e m  —  p a n  s ię  n ie  b ę d z ie ś m ia ł , ja k  

p a n u  c o ś p o w ie m ?

—  N a tu ra ln ie ,  ż e  n ie  b ę d ę  —  o d p o w ie  

d z ia łe m .

—  C z y  p a m ię ta  p a n  te n  b ę b e n ?  —  p o 

w ie d z ia ł , w s k a z u ją c rę k ą  n a  b ły s z c z ą c ą  

- n a  ś c ia n ie  z a b a w k ę . —  P a n  w ie  p rz e c ie ż ,  

k ie d y  i ja k  to  d o s ta łe m . W  p a rę  ty g o d n i  

5 )0  B o ż e m  N a ro d z e n iu  s p a łe m  tu  n a  k a -  

j fn a p ie , a  b ę b e n  w is ia ł n a ś c ia n ie , g d y  

n a g le  u s ły sz a łe m  g ło s je g o . Z  p o c z ą tk u  

b ił o n  s ła b o  i z rz a d k a , p o te m  c o ra z p rę 

d z e j i g ło ś n ie j , d o p ó k i g ło s  je g o  n ie  w y 

p e łn ił c a łe g o  d o m u . W  n o c y  z n ó w  g o  

u s ły s z a łe m . N ie ś m ia łe m  n ik o m u p o 

w ie d z ie ć o  te rn , le c z  o d  te g o  c z a s u s ły 

s z ę  g o  c o  n o c .
Z a m ilk ł i z  t rw o g ą  p a trz y ł m i w  o c z y .

—  C z a sa m i —  c ią g n ą ł d a le j —  b ę b n i  

c ic h u tk o , c z a s e m  z n ó w  g ło śn o , le c z  z a w 

s z e  k o ń c z y  s ię  n a  a la rm ie  i w te d y  b ę b n i  

ta k  g ło śn o , ta k  g ro ź n ie , ż e  c z e k a łe m  z a w  

s z e , iż p rz y jd ą d o  m e g o  p o k o ju  lu d z ie ,  

a b y  z a p y ta ć  s ię , c o  s ię  s ta ło . A le  m i s ię  

z d a je , p a n ie d o k to rz e , m i... s ię .. . z d a je .. . 

. p o w tó rz y ł w o ln o , p a trz ą c m i c ią g le w  

o c z y z  d rę c z ą c ą  m n ie  p rz e n ik liw o ś c ią  ż e  

n ik t  g o  n ie  s ły s z y  o p ró c z  m n ie .

M n ie  s ię  to  s a m o  z d a w a ło , le c z  z a p y -  

s ta łe m  g o , c z y  n i,e  s ły s z a ł o n  b ę b n a  w  in 

n e j p o rz e d n ia .

—  R a z  a lb o  d w a  ra z y  w  c ią g u  d n ia , k ie  

d y  c z y ta łe m  lu b  p is a łe m . W te d y  b ę b n ił  

• b a rd z o  g ło śn o , ja k b y g n ie w a ją c s ię i  

c h c ą c o d e rw a ć u w a g ę m o ją  o d  k s ią ż e k .

P o p a trz y łe m  m u  w  o c z y  i w z ią łe m  g o  

z a  p u ls .. . O c z y  b ły s k n ę ły , p u ls b y ł n ie -  

£ ó w n y i p rz y sp ie s z o n y . S ta ra łe m s ię  

w y ja śn ić  m u , ż e  o s ła b ł b a rd z o , ż e  je g o  

w o ln o ść o d c z u w a n ia w s z y s tk ie g o z a 

o s trz y ła  s ię  w  w y s o k im  s to p n iu , c o  z w y 

k le z a u w a ż y ć s ię d a je  .u  lu d z i s ła b y c h ,  

ż e  k ie d y  z a in te re su je s ię le k tu rą , c z y  

p o d n ie c i c z e m , w  g ło s ie  je g o  b ije  w ie lk a  

a r te rja  i p rz y p o m in a  b ę b n a .

W y s łu c h a ł m n ie  z s m u tn y m u ś m ie 

c h e m  n ie d o w ie rz a n ia , le c z p o d z ię k o w a ł 

i w k ró tc e  p o ż e g n a łe m  s ię z n im . N a  

s c h o d a c h s p o tk a łe m  je g o  o jc a i p o w ie 

d z ia łe m  m u  s w o je  z d a n ie  o  c h o ro b ie .

—  P o trz e b a  m u  ś w ie ż e g o  p o w ie trz a i 

ru c h u  —  rz e k ł p ro fe s o r —  o ra z  p e w n e g o  

p ra k ty c z n e g o z a p o z n a n ia  s ię ż y c ie m .

P ro fe s o r n ie b y ł z ły m  c z ło w ie k ie m , 

le c z  b y ł n ie c o  ro z s tro jo n y  i  m y ś la ł —  ja k  

m y ś li w ie lu  m ą d ry c h  lu d z i —  ż e  to , c z e 

g o  o n  n ie  ro z u m ie  m u s i b y ć k o n ie c z n ie  

g łu p s tw e m , a lb o  n ie p rz y z w o ito ś c ią .

T e g o ż  d n ia  w y je c h a łe m  z m ia s ta i  

w k ró tc e w  w z ru s z e n ia c h  p ó l b ite w  i la 

z a re tó w  z a p o m n ia łe m o  m a ły m  R u p e r -  

c ie  i n ie  s ły s z a łe m  n ic  o  n im , d o p ó k i  n ie  

s p o tk a łe m  s ię w  p o lu  z p e w n y m  s ta y m  

k o le g o m  s z k o ln y m . Z n a ł o n  p ro fe s o ra  i  

z a w ia d o m ił m n ie , ż e R u p e r t z u p e łn ie  

z w a r jo w a ł i w  c z a s ie  je d n e g o  z  a ta k ó w  

u c ie k ł z d o m u . P o n ie w a ż  n ie  m ó g ł g o  

o d s z u k a ć , p rz y p u s z c z a li , ż e  w p a d ł w  rz e 

k ę  i u to n ą ł. M o ż e c ie s o b ie w y o b ra z ić , 

ja k w ia d o m o ś ć ta w  p ie rw s z e j c h w ili  

p o d z ia ła ła  n a  m n ie . A le , m ó j B o ż e , ż y 

łe m  w te d y  w  w a ru n k a c h  n ie m a l o k ro p 

n y c h  i n ie  m ia łe m  c z a s u  d łu g o  m a rtw ić  

s ię  b ie d n y m  R u p e r te m .

W k ró tc e p o te m w y b u c h ła s tra sz n a  

b itw a , w  k tó re j c z ę ś ć  n a s z e j a rm ji z o s ta 

ła n a p a d n ię ta  z n ie n a c k a i o d rz u c o n a z  

w ie lk ie m i s tra ta m i. O trz y m a łe m  ro z k a z  

b ry g a d y , ż e b y  o b je c h a ć  p o le  b itw y  i p o -  

i in ó c le k a rz o m  d y w iz ji ro z b ite j , z a w a lo 

n y m  p ra c ą  n a d  s iły . K ie d y  p o d je c h a łe m  

d o s to d o ły , k tó ra s łu ż y ła ja k o la z a re t ,  

w z ię łe m  s ię  z a ra z  d o  p ra c y . A c h , B o b ! —  

d o d a ł d o k tó r , b io rą c  z  rą k  B o b a  b ły s z c z ą  

c ą  s z a b e lk ę  i w  z a m y ś le n iu  t rz y m a ją c  ją 

p rz e d  s o b ą . —  T e p ię k n e z a b a w k i, to  

s y m b o le  o k ru tn e j , w s trę tn e j  rz e c z y w is to 

ś c i .

Z b liż y łe m  s ię  d o . ro s łe g o , p o tę ż n e g o  

w e rm o n tc z y k a —  c ią g n ą ł d a le j p o w o li , 

ry s u ją c p o c h w ą s z a b li ry s u n k i n a d y 

w a n ie ; —  b y ł o n c ię ż k o ra n n y w  o b a  

b io d ra .. . P o m im o to , g d y u jrz a ł m n ie ,  

w y c ią g n ą ł d o  m n ie  rę c e i b ła g a ł, a b y m  

p o m ó g ł n a jp ie rw s z y m ,  k tó rz y  w ię c e j c ie r  

p ią . N ie z w ró c iłe m  z p o c z ą tk u u w a g i  

n a  je g o  p ro ś b ę , g d y ż  te g o  ro d z a ju  w s p a 

n ia ło m y ś ln o ś ć je s t b a rd z o  ro z p o w s z e c h 

n io n a  w  a rm ji . L e c z  ra n n y  b ła g a ł  w c ią ż :

—  N a  B o g a , d o k to rz e , n ie c h  p a n  m n ie  

iz o s ta w i. M a m y  tu  d o b o sz a  n a s z e g o  p u ł-  | c ił m n ie  z a  rę k ę :  

k u , d z ie c k o  z u p e łn ie , u m ie ra , je ż e li ju ż —  S ły s z y  p a n ?
n ie  u m a r ł . N ie c h  p a n  id z ie , n ie c h p a n  

je g o n a jp rz ó d o p a trz y . U ra to w a ł o n  

d z iś n ie je d n o  ż y c ie . O n b y ł n a s w e m  

s ta n o w is k u  w  d z is ie jsz ą  p a n ik ę  i u ra to 

w a ł h o n o r p u łk u .

B y łe m  z d u m io n y  to n e m  te g o  c z ło w ie 

k a , w ię c e j n a w e t n iż t re śc ią  je g o  s łó w , 

^ p o tw ie rd z o n y c h  z re s z tą p rz e z p o z o s ta 

ły c h  ra n n y c h , ż e  u d a łe m  s ię  d o  m ie js c a ,  

g d z ie le ż a ł d o b o s z o b o k s w e g o b ę b n a .  

S p o jrz a łe m  n a ń .. . T a k , B o b , ta k . d z ia tk i  
m o je ! .. . T o  b y ł R u p e rt .

N ie  p o trz ę b n y  b y ł k rz y ż , k tó ry  w y ry 

s o w a li k re d ą in n i le k a rz e n a o rd y n a r 

n y c h  d e rk a c h  je g o  ło ż a  n a  z n a k , ż e p o 

t rz e b n a tu  je s t n a ty c h m ia s to w a p o m o c  

le k a rs k a ; n ie p o trz e b n e b y ły p ro ro c z e  

s ło w a  w e rm o n tc z y k a , n ip o t, k tó ry  p rz e 
m o c z y ł p rz y le p io n e d o b la d e g o ” c z o ła  

\  c ie m n e  w ło s y , a ż e b y m  z a u w a ż y ł n a  p ie r  

। w s z y  rz u t o k a , —  w  ja k im  s ta n ie z n a j 

d u je s ię c h ło p ie c . Z a w o ła łe m  n a  n ie g o  

p o  im ie n iu . O tw o rz y ł o c z y , k tó re s ta ły  

s ię  ja k b y  je sz c z e  w ię k sz e .. . P o z n a ł m n ie .. . 
S z e p n ą ł.. .

( —  C ie s z ę  s ię , ż e  p a n  p rz y sz e d ł, c h o -  

iC ia ż p rz y p u s z c z a m , ż e p a n  m i n ie p o 

m o ż e .

N ie  m o g łe m  k ła m a ć . N ie  m o g łe m  m u  

n ic p o w ie d z ie ć . U ś c is n ą łe m  m u ty lk o  

rę k ę , a  o n  m ó w ił d a le j:

—  N ie c h  p a n  z o b a c z y  s ię  z  o jc e m  m o 

im  i p o p ro s i g o , a ż e b y  m i p rz e b a c z y ł. 

.N ik t n ie  je s t w in ie n  te m u , ty lk o  ja . M i-  

, n ę ło d u ż o c z a s u , z a n im  z ro z u m ia łe m ,  

d la c z e g o  b ę b e n  p rz y sz e d ł d o  m n ie  w  n o c  

^ g w ia z d k o w ą  i d la c z e g o  w o ła ł m n ie c o  

w ie c z ó r i c o  m i m ó w ił. T e ra z  ju ż  w ie m  

w s z y s tk o . Z ro b iłe m , c o  d o  m n ie n a le 

ż a ło  i je s te m z a d o w o lo n y . N ie c h p a n  

p o w ie o jc u , ż e ta k  je s t le p ie j . P rz e c ie ż  

g d y b y m  ż y ł, to b y m  g o  ty lk o  m a rtw ił i  

m ę c z y ł.. . C o ś m i m ó w i, ż e  ta k  m u s ia ło  
s ię s ta ć .

M ilc z a ł m in u tę m o ż e . N ^ g la  s c h w y -  
m n ip r s lfo '

—  Z a c z ą łe m  n a d s łu c h iw a ć , le c z  n ie  

s ły sz a łe m  n ic o p ró c z s t łu m io n y c h ję 

k ó w  o ta c z a ją c y c h  n a s  ra n n y c h .

—  B ę b e n ! —  rz e k ł c ic h y m  g ło se m . —  

C z y  p a n  n ie  s ły s z y ? B ę b e n  w o ła  m n ie .

W y c ią g n ą ł rę k ę w  k ie ru n k u b ę b n a , 

ja k b y  c h c ą c  o b ją ć  g o .

—  N ie c h  p a n  s łu c h a ! —  m ó w ił d a le j.  

—  T a k  n ie  m o ż n a . O to  s ta n ę ły  s z e re g i.  

B ę d z ie p rz e g lą d . W id z i p a n , ja k  b ły s z 

c z y  s ło ń c e n a b a g n e ta c h ? O c z y  b ły s z 

c z ą . P re z e n tu ją b ro ń . Id z te g e n e ra ł . . . 

le c z  tw a rz y  je g o  n ie  w id a ć  z  p o w o d u  ja 

s n o ś c i, k tó ra  o ta c z a  je g o  g ło w ę ... W id z i  

m n ie , u ś m ie c h a  s ię d o  m n ie ... T o ...

I  z  ty m  im ie n ie m  n a  u s ta c h ,  k tó re  p o 

w ta rz a ł o d la t d z ie c in n y c h , w y c ią g n ą ł 

s ię z m ę c z o n y m  ru c h e m  n a  d e s k a c h i . . .  

z a c ic h ł.

O t i w s z y s tk o  ! P ro s z ę b e z ż a d n y c h  

p y ta ń . C o  k o m u  d o  te g o , c o  s ta ło  s ię z  

b ę b n e m . A  k tó re to  z  w a s p o c ią g a  n o 

s k ie m  i p ła c z e ? .. .

G d z ie  p o d z ia ły  s ię  m o je  p ig u łk i z  o le 

je m  ry c y n o w y m ?
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U p rze jm o ść
W ięce j o siąg n iesz śm iech em , 

an iżeli w y rąb iesz m ieczem .
S zek sp ir.

P rzy jac ie l m ó j p o d ró żu jąc p rzez sze 

reg m iesięcy  p o W ło szech s ła ł m i en tu -

D ru g i p rzy k ład , to k ró tk a scen a n a  

u licy . M ło d a k o b ie ta  zw raca s ię w  o b -  

cem  m ieśc ie d o  d ru g ie j z  p ro śb ą  o  w sk a 

zan ie d ro g i. W  o d ip o w ied z i o trzym u je  

w zg ard liw y ru ch ram io n ze s ło w am i:
z jas ty czn e lis ty n a tem a t ch w y ta jące j j tak że p re ten s ja —  p rzec ież n ie je s tem  

p a se rce u p rzejm o śc i n a rcid u w ło sk ieg o  

b ez  ró żn icy  k la s .
U jrzaw szy raz d z ieck o szczeg ó ln e j 

p ięk n o śc i, p rzy s tan ął i m im o w o ln y m  ru 

ch em o tw o rzy ł szk ico w n ik . Z u p ełn ie  

o b cy p rzech o d z ień w id ząc to , za trzy m a ł 

d z iew czy n k ę , w y tłu m aczy ł je j, ażeb y  p o 

zo w a ła , p o zo s ta ł p rzy n ie j p rzez ca ły  

czas, a p o  u k o ń czen iu  p o w ied zia ł: te raz

• d a j p an u  n a p am iątk ę g w o źd z ik .

W szy scy tro je b y liśm y ro z rad o w an i, 

zad o w o len i, i ży cz liw y m u śm iech em  ; 

d z ięk o w aliśm y  so b ie  n aw za jem  —  zak o ń  

czy ł o p o w iad an ie m ó j p rzy jac ie l.

In n y m  zn ó w  razem  —  n ie  zn a jąc  m ia 

s ta i n ie m ając p lan u  p rzy  so b ie ro zg lą 

d a ł s ię , w  k tó rą s tro n ę zw ró c ić s ię w y 

p ad a .
Jak iś w y tw o rn ie u b ran y s tarszy je -

- g em p ść p rzy s tąp ił d o  n ieg o  z  u śm iech em  

zap y ta ł, jak ie j u licy  szu k a —  i to w arzy 

szy ł m u  n a  m ie jsce ...
W  B o lo ń ji za in te re so w an y s tru k tu rą  

jed n eg o ze s ta rszy ch p a łacó w p rag n ął  

o b e jrzeć p o d w ó rze . P o rtje r u rad o w an y  

jego zach w y tem , z n iezw y k łą  u p rze jm o 

śc ią o tw o rzy ł b ram ę , zap ro s ił d o : w ejśc ia  

i w y n ió sł k rzes ło d la jeg o żo n y , ażeb y  

o dp oczęła w  czasie , g d y  o n zap am ię ta le  

szk ico w a ł.

I tak  w  k ażd y m  liśc ie , z  k ażd eg o  m ia  

s ta , p rzy sy ła ł m i z w id o czn em  zad o w o 

len iem  o b razk i u p rze jm o śc i te j k u ltu 

ra ln e j ro m ań sk ie j ra sy .
_ _ _ O b ecn ie zesz liśm y  s ię w  k ra ju  i o czy 

w iśc ie ro zp o częliśm y n a ten jeg o u lu 

b io n y  tem at. U  n as b rak  u p rzejm o ści n a  

k ażd y m  k ro k u  —  b iad a ł m ó j p rzy jac ie l 

—  w szęd z ie sp o ty k a  s ię cz ło w iek z szo r

s tko ścią , o p ry sk liw o śc ią , z n iech ętn em  

spo jrzen iem , m ru k liw ą o d p o w ied z ią , lu b  

z k o m p le tn ą o b o ję tn o śc ią . N ie liczn e  

w y ją tk i za liczy ć m o żna  d o b ia ły ch k ru 

k ów . P rześ lad u je to cz ło w iek a w e  

w szystk ich  w arstw ach sp o łeczeń stw a —  

tak  d o b rze w  b iu rach  p ań s tw o w y ch , w  

h an d lu i p rzem y śle , jak i w  s to su n k ach  

o so b is ty ch to w arzy sk ich , czy n aw et ro 

d z in n ych . P rzeło żen i są  n ieu p rze jm i w o 

b ec p o d w ład n y ch —  p o d w ład n i w o b ec  

in te resen tó w  a in tere sen c i w o b ec n ich ; 

ch leb o d aw cy w o b ec s łu żb y d o m o w ej —  

d z iec i w o b ec ro d z icó w  i t. d ., tak , że n ie  

m asz  ju ż  p raw ie zak ą tka , d o  k tó reg o  n ie  

p rzen ik n ęłab y ta p lag a . R o zro s ła s ię  

jak ch w ast z ło śliw y k o sz tem  w ie lu u -  

d ręczeń lu d zk ich a n ie jed n o k ro tn ie n a 

w et p o n iżeń i łe z p o ły k an y ch .

O p o w iad aliśm y so b ie ró żn e zao b se r

w o w an e zd a rzen ia , a to w arzy sz m ó j z  

jak im ś szczeg ó ln ie jszy m  ża lem za trzy 

m ał s ię  p rzy  d w ó ch .
W id z ia ł ja łm u żn ę rzu co n ą zn iec ie rp li 

w io n y m  g es tem , b ez u p rze jm eg o s ło w a , 

b ez w sp ó łczu w a jąceg o sp o jrzen ia . O so 

b a d a jąca b y ła zap ew n e p rzek o n an a , że  

sp e łn iła d o b ry  u czy n ek , p o d czas g d y  b y ł  

o n n ieg o d n y cz łow ieka m y śląceg o —  a  

w  fo rm ie b ru ta ln y . C zy n p a rw en ju sza  

d u ch o w eg o .

p o lic jan tem !

R zeczy tak n a tu ra ln e i p ro s te , jak  

g rzeczn e  u d lz ie len ie in fo rm ac ji —  lu b  tak  

rad o sn e d la lu d z i o k u ltu rze se rca , jak  

m o żn o ść w sp arc ia b liźn ieg o są d la o l

b rzy m ie j m asy lu d z i zg o ła n ied o s tęp n e , 

n iez rozu m ia łe .

A lb o tak i g es t co d z ien n y , jak  sk ład a 

n ie i o d d aw an ie u k ło n ó w . I leż o d c ien i  

—  ile ż g a tu n k ó w  —  ca ła  ró żn o ro H lp a g a 

m a w y ró żn ia jący ch  lu b  n eg liżu jący ch  —  

^ y t u n iżan ech lu b zb y t n ieu p rze jm y ch  

ru ch ó w  g ło w y .

I d laczegd ? P rzec ież z ło żen ie k o m u ś  

u k ło n u , to  w  zasad z ie ak t u p rze jm o śc i; 

jak że w ięc w y p aczać g o w  n iep rzy jem 

n o ść? Z n ó w  zaś o d w za jem n ien ie u k ło 

n u , to  ju ż p ro s ty  o b o w iązek , k tó ry  sp e ł

n io n y  n ieg rzeczn ie , d y sk w a lifik u je cz ło 

w iek a  w  o 'p in ji d rń g ich . N ie  zaw sze ch cą

lu d z ie  o  te rn p am iętać , że im  w y b itn ie j

sze s tan o w isk o sp o łeczn e , im w y ższy  

s to p ień  w y k sz ta łcen ia , te rn w ięcej o d  

n ich o czek u jem y w  zak res ie tak tu i u -  

p rze jm o śc i N ie jed n o k ro tn ie n ieg rzecz 

n y u k ło n , o p ry sk liw a o d p o w ied ź , p o -  

p su ją k o m u ś h u m o r n a ca ły  d z ień  i za 

tru w a jąc  u m y sł sm u tn em i m y ślam i zn ie  

ch ęca ją g o  d o  p racy  —  p o d czas, g d y  m i

łe i u p rze jm e  o b e jśc ie , s tano w iąc rad os 

n ą p o d n ie tę , d z ia ła  n iezw y k le d o d a tn io .

Jed en z ^ b itn y ch p rzem y sło w có w  

tw ie rdz i, że  n ie  za trud n iłb y  u  s ieb ie cz ło  

w iek a p o n u reg o  i o p ry sk liw eg o , ch o c iaż  

b y p o d w zg lędem  fach o w y m  p rzed s ta 

w ia ł d u żą w arto ść . O d lu d z i n a jm ęd r 

szy ch  n aw e t, n a jsz lach etn ie jszy ch i n a j

p o ży teczn ie jszy ch s tro n i k ażd y , o ile  

ich m an ie ry są szo rs tk ie i g b u ro w ate .  

W ie le p raw dy  k ry je  s ię w  s ło w ach m ą-  

d r (e j lad y M o n tag n e , że u p rze jm o ść n ic  

n ie k o sz tu je , a  k u p u je w szy stk o .
N ajw ażn ie jszem  w aru n k iem p o w o 

d zen ia jak ieg o k o lw iek p rzed sięw zięc ia  

Je st u p rzejm o ść. P ie rw sze w rażen ie p o 

zo s taw ia n ieza ta rty ś lad p rzy

o n i d o zn o sze -  

h u m o ró w p b -  

o so b is ty ch d o 

zaw iąza-

GWIAZDKA
G w iazd k a n ad ch o d z i...  

d z iecięce m o je la ta  

w  s ło d k iem  w sp o m n ien iu  w racają . 

C h ry s tu s s ię ro d z i  

d la  d o b ra  ca łeg o  św ia ta , 

an io łó w  ch ó ry śp iew a ją ...

P o d  d rzew k iem  b o żem , 

g d y p ie rw sza g w iazd a zaśw iec i, 

ru szając n a  n o cn e  zw iad y , 

ręk a tro sk liw a  p o ło ży ,  

d la  g rzeczn y ch  d z iec i, 

b ezcenn y ch d a ró w  p o k ład y .

s l
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G w iazd k a  n ad ch o d z i... 

sam  je s tem  d z iś n a  św iec ie ,  

n ie  m am  n ik o g o  b lizk ieg o , 

C h ry stu s s ię ro d z i,  

le cz  s ło d k ie  o w o 1 d z iecię  

n ie  n ie s ie d la m n ie n iczeg o .

P o d  d rzew k iem  b o żem  

szu k ać n iczeg o 1 n ie b ęd ę ;  

b o  n iem a d rzew k a w  m y m  

N ik t m i n ic n ie  p o ło ży , 

w ięc sm u tn y w  c iem n o ści

b y m  p łak ać  m ó g ł p o k ry jo m u .

d o m u .

s ięd ę ,

Jah.

Sergo Kuruliszwili.

G d y  zam ilk n ie  k rzy k  o sta tn i
G d y zm ilk n ie k rzy k o sta tn i, 

P o n u re sm u tk i i w estchn ien ia , 

W p ełzn ę , d d  n o cn y ch  m atn i- .  

G d y d zw o n ek n asze j ju trzen k i  

W  sam  d z ień  b o sk ieg o cu d u  

O b u d z i śp iące c iężk im  sn em  

R zesze zn ęk an eg o  lu d u ...

C h cę śp iew ać  P an ie p rzed  T o b ą  

W ie lk i i n ie śm ie rte ln y ...

C h cę śp iew ać  h y m n  rad o sn y , 
P o tężn y h y m n n ied zie ln y ... 

W zy w ać w ieczn eg o s ło ń ca —  

N im  zag rzm ią b o jo w e su rm y  

O d  k o ń ca  aż  d o 1 k o ń ca ...

D la W as, O n , n ie szczęś liw y ch  

U n ió s ł k rzy ż n a  G o lg o tę , 

P rzed  zw y cięzcam i ży w y ch  

P ad a ły s ło w a z ło te ...

N iech jeg o  s łow a b la sk i

I ja sn y  b o sk i d u ch  

S p ły n ie  ze ź ró d ła  ła sk i...

n iu zn a jo m o ści, a  p o śred n ik am i b y w a ją  

p rzy  tem  p rzed ew szy s tk iem  o czy i u szy . 

O n e to  w  p ie rw szy m  rzęd z ie d ecy d u ją o  

^ p o w stan iu zau fan ia  lu b  n ieu fn o śc i, sy m  

p a tji lu b an ty p a tji.
P o w in n iśm y czu ć s ię zo b o w iązan i d o  

u p rze jm o śc i w zg lędem d ru g ich , b o i-  

s to tn ie sk ąd p rzy ch o d zą  

n ia k o n sek w en c ji z ły ch  

w sta ły ch n a tle czy ich ś

leg liw o ści m o ra ln y ch czy f izy czn y ch .  

Je s t co ś n iem o ra ln eg o  w  cz ło w iek u , k tó -  

( • n ie u m ie jąc o p an o w ać n e rw ó w , n a 

rzu ca in n y m  sw o je  n iem iłe n as tro je .

F ak t to n iezap rzeczo n y , że n aw e t sa 

m o sp o jrzen ie n ieży cz liw e m o że g łęb o k o  

z ran ić a n ieg rzeczn e s ło W a b y w a ją n ie 

raz n ib y  za tru tę s trza ły . D o sy ć je s t n a  

św iec ie tro sk i sm u tk ó w  o d  k tó ry ch u -  

ch y len ie  s ię n ie  le ży  w  m o cy  lu d zk ie j —  

d laczeg o ć p rzy czy n iać ich d ru g im  b ra 

k iem  d e lik a tn ośc i. T ro ch ę d o b re j w o li 

J zas tan o w ien ia s ię n ad n iezw y k ły m  

w p ły w em  u p rze jm o śc i m o że w  p rzec iw 

n y sp o só b u ła tw ić s tc 'su n ek m ięd zy  

lu d źm i. B ąd źm y  d la d ru g ich  tak im i ja 

k im i ch cem y , ażeb y  o n i b y li d la  n as — a  

w tfed y  n ieu p rze jm o ść zn ik n ie z p o w ie rz

ch n i z iem i.
P o p raw ę ty ch s to su n k ó w  - n a lep sze  

p o w in n a u jąć w  sw e ręce k o b ie ta . M a  

o n a szerszy zak res d z ia łan ia , an iże li 

iię żczy zn a i w p ły w je j p rzec iw n ika  

w sze lk ą p rze jaw cy ży cia co d z ien n eg o , 

sp o łeczn eg o i to w arzy sk ieg o . W  p rzec i

w ień stw ie  d o  m ężczy zy n , o d d an em u  w y 

tę żo n e j p racy  zaw o d o w e j i w alce o b y t,  

^ a za tem m ającem u o g ran iczo n e p o le  

w p ły w ó w  w  ty m  k ie ru n k u  —  d z ia ła k o 

b ie ta zn aczn ie w ie lc śtro n n ie j, b o o p ró cz  

częs te j d z iś b a rd zo ró w n ież zaw o d o w e j 

p racy sp e łn ia p o za ttem  i in n e ro z liczn e  

o b o w iązk i.
W id z im y ją n a ro zm aity ch  p o ste ru n 

k ach , często  jak o  p an ią  d o m u , żo n ę , m at

k ę , w y ch o w aw czy n ię , czy  te ż d am ę z to 

w arzy s tw a. Je s t za tem  w  k o n tak c ie z  

ca łem  ży c iem  sp o łeczn em  i ro d z in n em  —  

i s tąd  te ż ca ła  sfera je j w p ły w ó w tak  

ro z leg ła . Jeże li w ię ck o b ie ta p rze jrzy ,  

!i że m o że n a jb a rd z ie j n ied o cen io n ą cn o tą  

! je s t u p rze jm o ść , zaczn ie  w p a jać  w  d z ie -  

। c i ju ż w  n a jw cześn ie jszy m  w iek u , d z ia -  

; ła jąc n a n ie w łasn y m  p rzy k ład em . A le  

i n ie ty lk o  w  d z iec i i n ie ty lk o  w e w łasn y m  

J d o m u . P o zo sta ją je szcze in n e n iem n ie j 

i w ażn e te ren y , jak : sa lo n , b iu ro , u lica ,  

! tram w aj, k o le j, m ag azy n , w  k tó ry ch  s ię  

ro b i zak u p y , s ło w em k ażd e ze tk n ięc ie  

s ię z lu d źm i je s t d o b rą sp o so b n o ścią  d o  

i ćw iczen ia  te j cn o ty . G d y ż n iem a śro d k a  

x  p ew n iej z jed n y w u jąceg o ) se rca i w d z ięcz  

* n o ść lu d zk ą , jak u jm u jące o b e jśc ie , ja -  

i sn y u śm iech i d o b re s ło w o . S ą rzeczy , 

i k tó ry ch za żad n e p ien iąd ze zd o b y ć

B racia n ie szczęś liw i! jak o b ły sk aw ica , m o żn a , a  za u p rze jm o ść sam e d o  

N iech  zn ak  w asz b ły szczy  p o p rzez p o k o - p rzy jd ą .
len ia . N ie b ie rzm y  p rzy k ład u z ra syN ie b ie rzm y  p rzy k ład u z ra sy

n ic

n as

g e r-

W  W as p raw d a ży w a , jed n o ść w  W as, m ań sk ie j, k tó ra  k ażd y  o d fu ch  w ro d zo n ej  

W  p o tęd ze śn i m ilczen ia . u p rzejm . n azy w a p ła szczen iem  s ię „sich  

p la tt v o r e in em  jed en  m ach en 1’ , a le w zo 

ru jem y  s ię racze j, m y , k tó ry ch  n azy w a 

n o F ran cuzam i p ó łn o cy n a lu d ach ra sy  

ła c iń sk ie j.
Obserwator.

Wymowa ręki
Husa to wizeranek - Dlaczego tali mało plow ipt? — IWa Wbms loHinhlifej i loito. Malarze rąk. Piękna ręka ■ to Masa toKa.

R ęce m ają  sw o ją  w y m o w ę , jak  tw a rz , 

jak  o k o . P o d o b n o  n aw et w ięk szą . P o d 

czas , g d y b o w iem  w y raz tw a rzy m o żn a  

u m ie ję tn ie zam ask o w ać, b ły sk o k a d y 

sk re tn ie p rzy s ło n ić f iran k am i rzęs —  

ręka  je s t b ezb ro n n a .
O d d aw n a w ied zie li o te j w łaśc iw o ści  

tw ie rd zili i d o d z iś d n ia tw ie rd zą , że  

ręk i tak zw . ch iro m anc i, lu d z ie , k tó rzy  

z ręk i, z je j k sz ta łtó w  i lin ij, w y ż ło b io n . 

n a  d ło n i, p o tra fi czy tać , jak  w k sięd ze  

p rzesz ło ść , p rzy sz ło ść , n a jta jn ie jsze u -  

p ód ob an ia , n am ię tn o śc i, w y stęp k i, ch a 

rak te r cz ło w iek a .
L u d zie in s ty n k to w n ie  zd a ją so b ie n ie  

jak o sp raw ę z le j w y m o w y  ręk i. M ó w ią , 

że n iem o w lę , n a  k tó reg o  ręce o d  u ro d ze 

n ia  ju ż  w y ry te  są  te  sam e  lin je  z jak iem i  

jak o s tarzec zs tąp i d o  g rd b u , że n iem o 

w ie k u rczo w o zac isk a p ią s tk i u k ry w a  

sw ą ta jem n icę , ta jem n icę sw o je j p rzy 

sz ło śc i. Is tn ie ją  te ż lu d zie , k tó rzy n a j

ch ę tn ie j n ik o m u  n ie p o k azalib y  sw e j rę 

k i, jak b y p o d św iad om ie  czu jąc , że ręk a  

ich  p rzy n o si im  w sty d y n ie jak o ' o b n aża

ca ły  b ru d  ich  je s te stw .
Jeże li zaś tak je st, je że li n ap raw d ę  

ręka  —  to  o d b ic ie , w izeru n ek  o so b o w o ś

c i —  n ic ch y b a w  te rn  d z iw n eg o że tak  

m ało , tak  n ie sły ch an ie  m ało  is tn ie je  n a 

p raw d ę p ięk n y ch rąk !...
P ięk n a ręk a , to n a jw ięk sza rzad k o ść  

n a  ty m  „n a jlep szy m  z św ia tó w 1 1 . M o żna  

m ięć ś liczn ą tw a rz , an ie lsk ie p o p ro stu  

o czy , p o stać A p o lin a B elw ed ersk ieg o , 

czy A fro d y ty m ilo ń sk ie j, m o żn a m ieć  

n óżk i g o d n e —  P o lk i, a le ręce , ręce  n a 

p raw d ę b ez sk azy , ręce G io co n d y lu b  

C h rys tusa  M ich a ła  A n io ła  —  to  rzad k o ść  

n a jrzadsza  w  św iec ie ...
S p rzy ja jący m i p ięk n y m  ręk o m  o k re 

sem  b y ł w iek X V III. R o co co , k ied y  ręce  

n ie s łu ży ły  d o  p racy , an i d o  sp o rtu  ch o ć 

b y , le cz w y łączn ie ty lk o  d o  f lirtu  n a  p o 

k az. O b razy  z  te j ep o k i św iad czą o tem  
d o w o d n ie . S p o rt d z isie jszeg o o k resu  

d z ie jow ego , „u m ężczy źn ił“ ręk ę k o b ie ty , 

p o zb aw ił ją ty ch cech , jak ie n ieo d łączn e  

są , g d y  m ó w ić o  p ięk n e j ręce .
Jak ież są cech y p raw d z iw ie p ięk n e j

ręk i? Is tn ie ją  ró żn e  ty p y  p ięk n ośc i ry 

só w  tw arzy , co  in n eg o  p o d o b a s ię E u ro 

p e jczy k o w i, a  zn ó w  co  in n eg o Jap o ń czy 

k o w i, czy  M u rzy n o w i, to  sam o  m o żna  p o 

w iedz ieć  o  p o stac i, —  a le p ięk n a ręk a  

^ istn ie je ty lk o  jed n a , a je s t n ią w zó r,  

s tw u rzo n y p rzez G rek ó w , je s t n ią ręk a  

A fro d y ty M edy cejsk ie j, s tw o rzo n a p rzed  

ty s iącam i la t p rzez g en ju sz g ręck i. Ja 

p o ń czy cy  za rzu c ili sw ró j id ea ł ręk i o d k ąd  

p o zn a li tam te W en ery .

Isto tą  p iękn o ści ręk i je s t p rzed ew szy - 

s tk iem  d o b ry s to su n ek , p raw id ło w y —  

; p o m ięd zy ró żn em i je j częśc iam i, w ięc  
sze ro k o ści d o d łu g o śc i, s to su n ek p a lcó w  

d o d ło n i, o sad y je j i p rzeg u b u . T . zw r . 

.p ięk n a ręk a k o b ieca m u si b y ć w ąsk a , 

d łu g a  i e la sty czn a , m u si m ieć  n ad to  p ięk  

* n ą in k a rn ac ję , m u si b y ć b ia ła , a^ e n ie  

tru p io  b lad a , m u si m im o  w szy stk o sp ra -  

w d ać w rażen ie  s iły . Ś ro d k o w u część rę 

k i m u si b y ć sk lep io n a , p a lce w y sm u k łe ,  

le cz n ie ch u d e , zw ażające s ię k u  k o ń co 

w i. P rzeg u b n ie m o że w y stęp o w ać , o -  

s tro . M ęsk a ręk a m u si p rzed ew szy s t-

k ie rn sp raw iać w rażen ie m ęsk o śc i. M u si 

b y ć tak że w y sm u k ła , a le za razem  s iln a  

i g ię tk a .

N ajp ięk n ie jsze ręce m alo w a li B o tti
ce lli, L eo n ard o d a V in c i, T iz jan , v an  

D y k , n a jp ięk n ie jsze m ęsk ie ręce rzeźb ił 

M ich a ł A n io ł, n p . ręce  M o jżesza , a lb o ' f i

g u r n a g ro b o w cu M ed y ceu szó w . * P ięce  

u d u ch o w io n e m alo w a ł n a jlep ie j G reco .

W  d z isie jszy ch  czasach  u p ad ła  sz tuk a  

m alo w an ia p ięk n y ch rąk . M ało k to u -  

m ia łb y  n am alo w ać  ręce tak  jak  H o lb e in ,  

R u b en s , V elasq u es i in n i. M o że n iem a  

ich ju ż n a  ty m  „sch am ia ły m " p ad o le?

Jak ie ręce m ają  w ie lcy  lu d zie , a rty ś 

c i? P rzew ażn ie są o n e n ie ty le p ięk n e , 

ile p rzed u ch o w io n e , są  o n e tra fn y m  w i

ze ru n k iem  tw ó rczy ch n a tu r sw y ch w ła 
śc ic ie li.

t R o zu m ie s ię , że p ięk n a  ręk a to  za ra 

zem  k o ch an a  ręk a , to  je st n ie ty lk o  w y 

k w in t p ięk n o śc i, w y k w in tu , a le p raw 

d z iw ej d o b roc i.
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A n g ie lsk .  o b y cza je  św ią teczn e  

ce lty ck ieg o p o ch o d zen ia .
Czv Magistrat pozwoli szota outoUek 
dW jeszcze ignorować lego zorzndzenio?

W  A n g lj i i s tn ie ję , je s z c z e  lu d z ie , s to -  

3 U ję c y  p ra s ta r e ' o b y c z a je  d o  c h rz e ś c ija ń  

s k ic h  ś w ią t B o ż e g o  N a ro d z e n ia . W  S u s 

s e x i D e v o n s h ir e , d o d z is ie js z e g o d n ia  

u tr z y m u je  s ię n .p . z w y c z a j b ło g o s ła w ie 

n ia  ja b ło n i w  w ie c z ó r w ig i li jn y .

W  ty m  c e lu  w y b ie ra  s ię je d n ą ja 

b ło ń  ja k o  p rz e d s ta w ic ie lk ę te g o  g a tu n 

k u  d rz e w , a  b ło g o s ła w ie ń s tw o o d b y w a  

s ię  w  ró ż n y  s p o s ó b . A lb o  p o k ra p ia  s ię  to  

d rz e w o  w in e m , a lb o ro z b i ja s ię p e łn ą  

s z k la n k ę w in a o  p ie ń  ja b ło n i , lu b te ż  

o b w ie s z a  s ię g a łę z ie ja b ło n i c ia s tk a m i  

s k ro p io to e m i w in e m . M ó w i s ię p rz y te m  

n a s tę p u ją c e s ło w a .

—  N ie c h a j B ó g  b ło g o s ła w i w ła ś c ic ie  

ło w i d rz e w a i n ie c h a j o g ró d o w o c o w y  

p rz y n o s i m u ta k w ie le o w o c ó w , a b y

P o d o b n o  p . P rezy d en t m ia sta  

o b ieca ł!...
Z e ź ró d ła d o b rz e p o in fo rm o w a n e g o  

o tr z y m a liś m y n a s tę p u ją c ą in fo rm a c ję :

^ M ie js c o w e w ła d z e M a ry n a rk i W o j 

s k o w e j u z y s k a ły  o d  L ig i M o rs k ie j i R z e  

c z n e j* w ’ W a rs z a w ie f i lm  p  . t . „ N a sza  

M a ry n a rk a W o jen n a ,, 1 k tó ry o s ta tn io  

p o d z iw ia ła to ru ń s k a p u b l ic z n o ś ć n a  

e k ra n ie k in a „ C r is ta l* .

O p ró c z w z g lę d ó w c z y s to p ro p a g a n 

d o w y c h m ia ło w y ś w ie t la n ie p o w y ż s z e 

g o  f i lm u  n a  c e lu o sią g n ięc ie p ew n eg o  

d o ch o d u n a u rzą d zen ie „ G w ia zd k i* * d la  

tu te jszy ch m a ry n a rzy —  p o  z a p ła c e n iu  

n a le ż y to ś c i z a  w y p o ż y c z e n ie  f i lm u . A b y  

u z y sk a ć n a  c e lf e p o w y ż s z e o d p o w ie d n i  

fu n d u s z , z w ró c i l i s ię p rz e d s ta w ic ie le  

o d n o ś n e g o K o m ite tu M a ry n a rz y d o  p . 

P rezy d en ta p ro szą c g o o zw o ln ien ie  

ty ch k in o w y ch p rzed sta w ień o d p o d a t

k u m iejsk ieg o .

Z  ży c ia  ro d z im eg o  p rzem y słu .
W ia d o m o  je s t, ja k ą  o lb rz y m ią  p o p u 

la rn o ś ć z d o b y ła s o b ie w o d a m in e ra ln a  

z f a b ry k i p C z e s ła w ra Ś m ig ie ls k ie g o  

w  T o ru n iu  u l C h e łm iń s k a . B e z  w ą tp ie 

n ia p rz y p is a ć n a le ż y te n w s p a n ia ły  

s u k c e s w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie d o s k o n a łe j  

ja k o ś c i w ro d y p ro d u k o w a n e j p rz e z p .  

Ś m ig ie ls k ie g o . L e c z  ró w n ie ż w c a le n ie 

p o ś le d n ią ro lę w ro z p o w s z e c h n ia n iu  

u ż y w a n ia  te j w o d y  o d ę g ra ła  i ta  o k o l ic z  

n o iś ć , ż e  p . Ś m ig ie ls k i p ie n v s z y  n a  g ru n  

c ie P o m o rz a z a p ro w a d z i ł s p o s ó b  p o d a 

w a n ia w o d y  m in e ra ln e j w sy fo n a ch i 

je s t je d y n y m  z  p o ś ró d  n a s z y c h  l ic z n y c h  

f a b ry k a n tó w  w ró d , k tó ry  s p o s ó b  te n  n a 

d a ] k o n ty n u u je .

K o rz y s ta ją c z p o b y tu  w  T o ru n iu  p .  

S k o czy ń sk ieg o w ła ś c ic ie la w y tw ó rn i  

s y fo n ó w  „ L u c ja n L a g o * w  W a rs z a w ie  

K a c z a  N r . 5  z w ró c i l iś m y  s ię  d o  n ie g o  o  

z a k o m u n ik o w a n ie  n a m  b l iż s z y c h  s z c z e 

g ó łó w  z te j d z ie d z in y  n a s z , p rz e m y s łu

F a b ry k a  m o ja —  o ś w ia d c z a p . S k o -  

c z y ń s k i —  je s t © b e c n ie je d y n ą  w  P o ls c e .  

Z a ło ż o n a  w  r . 1 8 8 4 , n a g ro d z o n a  m e d a la 

m i i d y p lo m a m i n a  w s z y s tk ic h  z a g ra n i

c z n y c h  d o s ta w a c h , n a w e t  p rz e z  O jc a  ś w .  

L e o n a X II I . p rz y c h y ln ie z a o p in io w a n a ,  

w ry ru g o w a ła  z P o ls k i f a b ry k a t z a g ra n i 

c z n y  i u w o ln i ła  ry n e k  p o ls k i o d  „ o p ie 

k u ń c z y c h * s k rz y d ie ł f a b ry k i s y fo n ó w  

w B u d a p e s z c ie . B e z p o ś re d n i k o n ta k t  

z  A n g lją , s k ą d  s p ro w a d z a m  c y n ę  p o tr z e  

)b n ą  d o  w y ro b u  a rm a tu ry  o ra z  m a s o w e  

z a k u p n a s z k ła w  k ra jo w y c h h u ta c h  

s z k la n y c h , k tó ry m  s ta ra m  s ię p ła c ić  

g o tó w k ą , a b y  u z y s k a ć  n iż s z e  c e n y  —  d a 

ją  m i m o ż n o ś ć s p rz e d a w a n ia  m o ic h  s y 

fo n ó w  ta n ie j o d  z a g ra n ic z n y c h . W s z y s t

k ie  s k ła d y  a p te c z n e  w  P o ls c e , in s ty tu ty  

le k a rs k ie i n a u k o w e , f a b ry k i w ó d m i 

n e ra ln y c h  i t .d . n a le ż ą d o  m o je j s ta łe j  

k l i je n te l i . P o d c z a s k o rz y s tn e j r e la c j i  

I r a n k a w  s to su n k u  d o  m a rk i e k s p o r to 

w a łe m  d u ż o  to w a ru  d d  F ra n c j i , o b e c n ie  

^ w y s y ła m z n a c z n e i lo ś c i d o  R u m u n ji i  

je s te m  w  s ta d ju m  n a w ią z a n ia s to s u n 

k ó w  z T u rc ją  i p a ń s tw a m i b a łk a ń s k ie -  

m i. P ro d u k c ję m o ją s ta le p o w ię k s z a m , 

c o s ię z a ś ty c z y  s p ra w n o ś c i m o je j f a 

b ry k i , to  n a d m ie n ię , ż e  p o d ją ć  s ię  m o g ę  

p ra w ie n a ty c h m ia s to w e g o w y k o n a n ia  

m ó g ł n ie m i n a p e łn ić k a p e lu s z , k o s z y k ,  

w ó z  i w a g o n .

W  n ie k tó ry c h w ie js k ic h o k rę g a c h  

A n g lj i , w  d z ie ń  ś w . T o m a s z a , t . j . 2 1 -g o  

g ru d n ia , k o b ie ty  i d z ie c i m a ją  z w y c z a j  

u rz ą d z a ć z b ió rk ę . I te n z w y c z a j s ię g a  

p ra s ta ry c h  c z a s ó w .

W ie lu  w ie ś n ia k ó w ' a n g ie ls k ic h  z a c h o  

w a ło je s z c z e s ta ry  z w y c z a j o tw ie ra n ia  

.n a p a rę m in u t 'p r z e d p ó łn o c ą w s z y s t 

k ic h  d rz w i w r d o m u  w  d n iu  3 1 -g o  g ru 

d n ia . D rz w i te z a m y k a n e s ą d o p ie ro  

w ra z z u d e rz e n ie m  1 2 e j g o d z in y . Z w y 

c z a j te n m a p ra w d o p o d o b n ie z w ią z e k  

z e s ta ry m  w a lijs k im  o b y c z a je m  o tw ie 

r a n ia  d rz w i w  w ig i l ję B o ż fe g o  N a ro d z e 

n ia , a b y u m o ż l iw ić w e jśc ie d o d o m u  

ś w . R o d z in y . W s z y s tk ie  te  z w y c z a je  o b 

s e rw o w a n e s ą  ty lk o  p o . w s ia c h .

P . P re z y d e n t zg o d z ił s ię n a  to  w  za sa  

d z ie , u za leżn ił jed n a k sw o ją d efin ity 

w n ą d ecy zją o d u ch w a ły M a g istra tu . —  

N ie s te ty  p . P re z y d e n t n a  td  p o s ie d z e n ie  

M a g is t r a tu  n ie p rzy b y ł — sp ra w y n ie  

zre fero w a ł, a  ś w ia t l i o jc o w ie m ia s ta  —  

n ie  w n ik a ją c  w  m e r itu m  s p ra w y  p o d p o 

rzą d k o w a li szersze ce le film u p ro p a g a n  

d o w e g o  in te re s o m  m ie js k ie j k a s y  i . . . n ie  

zw o ln ili g o o d p o d a tk u .

D a n e O b ie tn ic e i p o w z ię te u c h w -a ły  

s m u tn e  r z u c i ły  p o k ło s ie .

P o ls k i m a ry n a rz , o d e rw a n y  o d  d o m u  

d la  s łu ż b y  O jc z y ź n ie w N o c W ig ilijn ą  

s ie d z ie ć  b ę d z ie  w  k o s z a ra c h  i w  tę s k n e j  

z a d u m ie , m a rz ą c o  p rz y s z łe j p o tę d z e  

u k o c h a n e j P o lsk i —  z  w y rz u te m  w s p o 

m n i M a g is t r a t m ia s ta T o f ru n ia , k tó ry  

m u o d m ó w ił w  ty m ro k u tra d y cy jn ej  

„ G w ia zd k i* * A p rzec ież p . P rezy d en t  

m ia sta o b ieca ł...

z a m ó w ie ń . O g ó ln ie p rz e ż y w a n y  u  n a s  

k ry z y s  g o s p o d a rc z y , a w ła ś c iw ie b ra k  

p ie n ią d z a  o b ie g o w e g o  i k re d y tu  d a je  s ię  

m n ie  o d c z u w a ć , g d y ż k l i je n c i z a le g a ją  

w  z a p ła c ie  m o ic h  r a c h u n k ó w . D o  te j p o  

ry  je d n a k  n ie  k o ła ta łe m  d o  R z ą d u  o  ż a 

d n ą  p o m o c i ż a d n y c h  u lg  o d  n ie g o  c z y  

to  w  k re d y c ie  c z y  te ż  p o d a tk a c h  n ie  u z y  

s k a te m . A  je d n a k  p e w n e —  c h o c ia ż b y  

ty lk o  p rz e jś c io w e  u ła tw ie n ia  w  te m  c z y  

o w e m  z e s t ro n y  m ia ro d a jn y c h  c z y n n i

k ó w  b a rd z o  b y ły b y  p o ż ą d a n e . . . N ie d a 

d z ą  —  t r u d n o . P ra c u ją c  o b e c n ie  2 4  g o 

d z in  n a  d o b ę z a c z n ę p ra c o w a ć  p rz e z  2 5 .

G d y b y n a s z p rz e m y s ł w ię c e j ta k ic h  

d z ie ln y c h  m ia ł p rz e d s ta w ic ie l i —  w ó w 

c z a s p o ls k ie g o  f a b ry k a n ta  n ie  O d d z ie la 

ło b y  o d  k o n s u m e n ta  ( ja k  to  je s t o b e c n ie )  

m o rz e  n ie p o ro z u m ie ń . . .

C h ccsz o d b iera ć
p ie rw s z e n u m e ry  E x p re s s u  

P o m o rs k ie g o n a p o c z ą tk u  

m ie s ią c a s ty c z n ia n a c z a s ,  

ju ż  d z iś  o d n ó w  p re n u m e ra tę

® ® ® ® ® ® ® ® ® ®
Z G Ł A S Z A Ć  S ię P O  O D B IÓ R  F A N T Ó W  

Ł O T E R J I T O W . IN W A L ID Ó W W O J .

T e rm in  o d b io ru  f a n tó w  L o te r j i F a n -  i 

to w e j T o w a rz y s tw a P o m o c y  In w a l id o m  

W o je n n y m  u p ły w a z d n ie m  1 5 -g o  s ty 

c z n ia  1 9 2 4 r . T a b e la  w y g ra n y c h  je s t d o  

n a b y c ia  w  b iu rz e L o te r j i P o z n a ń , F re 

d ry , 7 , p o k ó j 4 9  z a  o p ła tą  5 0  g ro s z y

O S T A T E C Z N Y  T E R M IN  

p rzy jm o w a n ia o b lig a cy j p o ży czek p a ń 
stw o w y ch d o w y m ia n y .

K a s a  S k a rb o w a  w  T o ru n iu  p rz y jm o 

w a ć  b ę d z ie o b l ig a c je  p o ż y c z k i p a ń s tw o 

w e j z r . 1 9 1 8  i 1 9 2 0  c e l ie m  w y m ia n y  d d  
d n ia  5 -g o  s ty c z n ia  1 9 2 5  r . w  g o d z in a c h  ' 

u rz ę d o w y c h  o d  8 .3 0  d o  1 2 .

W  d n iu 1 1 b .m . ro z e s ła ł M a g is t r a t  

m ia s ta T o ru n ia (W y d z ia ł P rz ie m y s ło w o  

H a n d lo w y ; k o m u n ik a t d o m ie js c o w e j 

p ra s y z w e z w a n ie m , a b y  z e w z g lę d u  

n a za ża len ia p u b liczn o śc i n a b ra k ta ry f  

w  a u to - d o rożk a ch  o ra z  z e  w z g lę d u  n a  

p rzek ro czen ia p rzez k iero w có w  a u ta —  

o b o w iązu ją ce j ta ry fy , z g ła s z a l i p o s z k o 

d o w a n i d o n ie s ie n ia  d o  te g o ż  W y d z ia łu ,  

c e le m  u m o ż l iw ie n ia p o c ią g n ię c ia w in 

n y c h  d o o d p o w ied zia ln o śc i k a rn ej.

K o m u n ik a t p ra s a  z a m ie ś c i ła  —  a  p a  

n o w ^ e  s z o fe r z y  d a le j d o za rzą d zeń M a g i

stra tu w ca le s ię n ie sto su ją , p o b ie ra ją c  

d o w o ln e cen y ,

i n ie  p rz e s tr z e g a ją ta ry fy , k tó re j z re s z tą  

w  ża d n ej d o ro żce n ik t n ie zn a jd z ie . N a  

c o w ię c M a g is t r a t w y d a je za rzą d zen ia ,  

je ż e l i d o w o ln ie k a ż d y m o że je ig n o ro 

w a ć? C z y  M a g is t r a t w o b e c w ła ś c ic ie l i  

,a u to - d o ro ż e k  n ie m a ża d n ej eg zek u 

ty w y ? D la czeg o p o zw a la a u to - d o ro ż 

k o m  n a  ja zd ą  —  jeżeli n ie p o sia d a ją  ta -

Z p o w o d a u ro czy sty ch św ią t B o żeg o  

N a ro d zen ia — n a stęp n y n u m er .,E x -  

p ressu P o m o rsk ieg o * * u k a że s ię d o p iero  

w  so b o tę ra n o .
A d m in istra c ja .

T E A T R  M IE J S K I.

W  p ie rw s z y  d z ie ń  ś w ią t B o ż e g o  N a 

ro d z e n ia , w y s ta w ia w id o w is k o ś w ią te 

c z n e  w  3  a k ta c h  p . t . „ B etleem  P o m o r 

sk ie* * (p re m je ra ) . W  p ią te k  p o  p o ł . o  g o 

d z in ie  3 .3 0  p o w tó rz e n ie  „ B e t le e m  P o m o r  

s k ie g o *  p o  cen a ch zn iżo n y ch , w ie c z o re m  

c ie s z ą c a s ię p o w o d z e n ie m  „ K siężn iczk a  

cza rd a sza * * z O lg ą O rleń sk ą w  ro l i ty t .  

W  s o b o tę  o  g o d iz . 4 -e j p o  p o ł . p o  c e n a c h  

n a jn iż s z y c h  p o  r a z  p ie rw s z y  p rz e ś l ic z n a  

-b a jk a W a n d y  S ta n is ła w s k ie j w  4 a k t .  

z e ś p ie w a m i i ta ń c a m i „ K ra sn o lu d k i* * . 

B a jk a  ta  g ra n a  je s t  o b e c n ie  w  P o z n a n iu  

w  T e a tr z e N o w y m  z o lb rz y m ie m  p o w o 

d z e n ie m . N a jw a ż n ie js z ą  a tr a k c ją b ę d z ie  

g ra  3 0  d z ie c i o d  la t 3  d o  1 0 -c iu , b a rw n e  

k o s t ju rn y , ta n ie c : m o ty lk ó w , k w ia tó w ,  

n o c y , p o ra n k a  i c z a ro w n ic o ra z ś p ie w y  

i w y s tę p f e n o m e n a ln e g o 5 -c io le tn ie g o  

A n to s ia P a w lik ie w ic z a z P o z n a n ia  

w  g łó w n e j ro l i J a s ia  —  d a ją  g w a ra n c ję  

ż e  b a jk a  o d n ie s ie  n ie b y w a ły  s u k c e s . R e 

ż y s e ru je  p . S ta n is la w  M ilsk i, u ta le n to 

w a n y  a r ty s ta  T e a tru  N o w e g o  w  P o z n a 

n iu . W  s o b o tę w ie c z o re m  c ie s z ą c y s ię  

p o w o d z e n ie m  „ S y b ir* * G . Z a p o lsk ie j p o  

c e n a c h  z n iż o n y c h .

S Z A L O N Y  Z A K Ł A D .

W  je d n y m  z m ie js c o w y c h lo k a l i ,  

d w a j w y b itn i o b y w a te le  n a s z e g o  g ro d u ,  

d o k o n a l i c ie k a w e g o  z a k ła d u , n a  z a w ro 

tn ą  w p ro s t s u m ę , ja k  n a  n a s z e  o b e c n e  

w a ru n k i . Z a k ła d o p ie w a n a s u m ę  

1 0 0  0 0 0 z ł . i p o le g a n a n a s tę p u ją c e m  

p y ta n iu : C z y  w  s o b o tę  t . j . w  t r z e c i d z ie r i 

ś w ią t B o ż e g o  N a ro d z e n ia , d o s ta n ą  je s z 

c z e  b i le t n a „ W ieczó r S y lw estro w y * *  

w  T e a tr z e  m ie js k im ? ! B io rą c  p o d  u w a g ę  

z e s z ło ro c z n ą f r e k w e n c ję o ra z s z a lo n y  

p o k u p  n a  b i le ty  z n a jd u ją c e  s ię  w  p rz e d 

s p rz e d a ż y  n a le ż y  s ą d z ić , ż e  n ie s te ty  n a j  

p ra w d o p o d o b n ie j p . m e c . K . (n a z w is k a  

n ie  z d ra d z a m y ) z m u s z o n y  b ę d z ie w y p ła  

c ić p rz e g ra n ą  s u m ę  —  b o w ie m  z n ik o m a  

i lo ś ć p o z o s ta ły c h  b i le tó w  n a p e w n o z o 

s ta n ie  ro z k u p io n a  je s z c z e  p rz e d  ś w ię ta 

m i.

R U C H T R A M W A J . I A U T O B U S O W Y

D z iś  w  ś ro d ę  w  w ig ilję B o żeg o  N a ro 

d zen ia ru c h t r a m w a jo w y  w s tr z y m a n y  

d o s ta n ie  w c z e ś n ie j n iż  z w y k le , a  m ia n o 

w ic ie o sta tn i tra m w a j o d „ C eg ie ln i* *  

o d ejd z ie o g o d ż . 1 9 .3 0 , o sta tn i za ś o d  

D w o rca m iejsk ieg o w  k ie ru n k u  B y d g o 

s k ie g o  p rz e d S m ie ś c ia  ó  g o d z . 1 9 .4 5 . N a  1 1 -  

n j i I I . o d ja zd o sta tn ieg o t r a m w a ju o d  

R a tu s z a  n a  M o k re  o  g o d z . 1 9 .0 0 , z  p o w ro  

te m  o d D w o rc a T o ru ń  M o k re o g o d z . 
1 9 .2 0 .

N a C h e łm iń s k ie P rz e d m ie ś c ie o d je -  

d z ie  o d  R a tu s z a  o sta tn i tra m w a j o g o d z . 

1 9 .0 0 , z p o w ro te m  o g o d z . 1 9 .1 5 .

Z e w z g lę d u  n a w c z e ś n ie js z e w s trz y 

m a n ie ru c h u  t r a m w a jo w e g o k u r s o w a ć  

b ę d ą a u to b u sy o d g o d z . 1 9 .3 0 d o g o d z . 

7 . d n ia n a stęp n eg o p o m ię d z y  R a tu s z e m  

a  D w o rc e m  g łó w n y m . O d ja zd cd R a tu 
sza co p ó ł g o d z in y .

ry fy —  d o  k tó re j s ą  z o b o w ią z a n i z a rz ą 

d z e n ie m M a g is t r a tu ? D la c z e g o M a g i

s t r a t n ie p o d a  d o  p u b liczn ej w ia d o m o śc i  

u s ta lo n e j i o b o w ią z u ją c e j ta ry fy  d la  a u 

to  - d o ro ż e k ?

W s k u te k  ta k ie g o  to le r a n c y jn e g o p o 

s tę p o w a n ia M a g is t r a tu w zg lęd em  w ła 

śc ic ie li a u to - d o ro żek , d o c h o d z i d o  ta 

k ie g o  w y zy sk u  ze stron y szo feró w , o  

ja k im  d o n o s i ło  w  N r . 2 9 8  z  d n ia  2 4  b m .  

i  „ S ło w o P o m o rs k ie *  —  i ja k i ró w n ie ż  

|d z iś s p o tk a ł je d n e g o  z tu te js z y c h o b y 

w a te l i , k tó ry  z a  ja z d ę a u to - d o ro żk ą  

N r. 2 3 z R y n k u S ta rom iejsk ieg o n a u l. 

.B y d g o sk ą (ró g K o n o p n ick ie j) za p ła c ił 

k w o tę 6 z ł. 5 0 g r .

C z y  ta k i^ e u p ra w ia n ie  w y zy sk u p rzez  

szo feró w  a u to - d o ro żek  n a  s z k o d ę  o b y 

w a te li , d łu g o je szcze b ęd z ie M a g istra t  

to lero w a ł?

P u b l ic z n o ś ć  w in n a  a u to -d o ro ż k i , k tó  

r e w  te n  n ie u c z c iw y  s p o s ó b p d s tę p u ją ,  

b o jk o to w a ć  a  s p e c ja ln ie  N r. 1 i 2 3  

w  sw o jej za ch o w a ć p a m ięc i.

B IU R A M A G IS T R A T U B Ę D Ą Z A M 

K N IĘ T E  P O D C Z A S Ś W IĄ T .

B iu ra M a g is t r a tu b ę d ą z a m k n ię te  

o d ś ro d y  2 4 g ru d n ia b r . g o d z in y 1 2 -e j  

w  p o łu d n ie  d o  s o b o ty  d n ia  2 7 . g ru d n ia  
g o d z in y  8 .3 0 .

W  p ie rw s z e i d ru g ie ś w ię to , b ę d z ie  

c z y n n ą  c e n tr a la  te le fo n ic z n a i u rz ę d o 

w a ć b ę d ą d y ż u rn i u rz ę d n ic y w  b iu rz e  

N r . 2 8 I . p . o d  g o d z . 9 -e j r a n o  d o  1 -e j  

p o p o łu d n iu q e le m  z a ła w ie n ia s p ra w  

p i ln y c h  i n ie  c ie rp ią c y c h  z w ło k i.

P re z y d e n t .

Ś W IĘ T O  D L A  D Z IE C I.

W  p ie rw s z y  i d ru g i d z ie ń  Ś w ią t B o 

ż e g o  N a ro d z e n ia o d b ę d ą s ię w  m a łe j  

s a l i „ P a rk u  W ik to r j i*  d w ie w ie lk ie za 

b a w y d la d z iec i, n a p ro g ra m  k tó ry c h  

z ło ż y  s ię  c a ły  s z e re g  z a b a w  i g ie r d z ie 

c in n y c h , d e k la m a c je o ra z ta ń c e . N a d to  

o d b ę d z ie s ię w s p ó ln a fo to g ra f ja .

In ic ja to r e m  i k ie ro w n ik ie m  ty c h  z a 

b a w  je s t p . M . P e m p k o w sk i , c z ło n e k  

T o w . Ż o łn ie r z y  i W o ja k ó w  „ S tra ż *  w  T o  

ru n iu . N is k ie c e n y  w s tę p u , d la d o ro 

s ły c h 1 . 2 0 g r . —  d la d z ie c i G O g r . —  

k a ż ą  p rz y p u s z c z a ć , ż e  z n a jd z ie  s ię  w ie 

le o s ó b , k tó re n ie o d m ó w ią d z ie c io m  

ta k  m iłe j i s y m p a ty c z n e j z a b a w y .

P o c z ą te k  z a b a w  o  g o d z . 3 -e j p o  p o ł .

K R O N IK A S P O R T O W A .

T . K . S . —  Z u ch  1 .

W  d ru g ie  ś w ię to  o  g o d z . 2  p o  p o ł . o d 

b ę d ą  s ię  n a  b o is k u  p rz y  S z o s ie  C h e łm iń 

s k ie j je d n e z n a jc ie k a w s z y c h  z a w o d ó w  

z im o w e g o  s e z o n u . O b e c n y  m is tr z k la s y  

B  ru c h l iw y , n a d z w y c z a j a m b itn y  i s ta le  

s ię w  fo rm ie p o p ra w ia ją c y  „ Z u c h *  ro -  

z je g ra  z  m is tr z e m  P o m o rz a  T . K . S . p rz y  

ja c ie ls k ie z a w o d y . B ę d z ie to d la „ Z u 

c h a * p rz e g lą d e m  d o ty c h c z a s o w e j s w e j  

p ra c y  a  d la  T . K . S . p e w n y m  b o d ź c e m  

d o  ta k  o f ia rn e j w a lk i n a  ja k ą  s ię  z w y k le  

z d o b y w a „ Z u c h * , b y p ra c a ta  w y d a ła  

s w ó j p lo n w  ro z g ry w k a c h  o  m is tr z o 

s tw o P o ls k i , k tó re d la  T . K . S . ro z p o -  

c z n ą  s ię  z  d n  2 9 . m a rc a  2 5  r . W s tę p y  n a  

b o is k o  s ą  b a rd z o  n is k ie , ta k  ż e  zw o len 

n ic y  s p o r tu  w in n i t łu m n ie  p o d ą ż y ć n a  

p la c  s p o r to w y .

W IE C Z Ó R S Y L W E S T R O W Y W  K A S Y 

N IE  O F IC E R S K IM  8 . P . A . C .
D n ia 3 1 b m . o d b ę d z ie s ię w  s a la c h  

K a s y n a o f ic e r s k ie g o 8 . p . a . c . t r a d y 

c y jn y  w ie c z o re k s y lw e s tro w y u ro z m a 

ic o n y  ró ż n e m i n ie s p o d z ia n k a m i P o c z ą -  

't e k  o  g o d z . 2 2 . (1 0  w ie c z o re m ) . —  S tró j  

w ie c z o ro w y , k o s t ju m y  i m a s k i m ile  w i 

d z ia n e . W s tę p ty lk o z a z a p ro s z e n ia m i.  

D la  s y m p a ty k ó w  8  p . a . c . z e re z e rw o w a -  

n a  z o s ta je  p e w n a  i lo ś ć  z a p ro s z e ń , k tó re  

o d e b ra ć m o ż n a o d 2 7 b m . p o c z ą w s z y  

w  g o d z in a c h s łu ż b o w y c h u a d ju ta n ta  

p u łk u  k a p t . S a rd z iń sk ie g o .

C g  g ro ja  w  T ea trze  ?
D z iś .

T ea tr za m k n ięty .

J u tro .
„ B etleem  P o m o rsk ie* * .

P o ju trz e .
P o  p o łu d n iu  „ B etleem P o m o rsk iej* * . 

W ie c z o re m : „ K siężn iczk a cza rd a sza * *
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rreczn a  i m o rsk a. S k ład o w an ie . W aran to w an ie . N ajw ięk sza  w  P o lsce w łasn a  żeg lu g a  n a  W iśle . —  P rzew ó z w sze lk . ro d za ju  to w aró w .  
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W szy stk im  m o im  S zan . 
O d b io rco m  ży czę

t  W E S O Ł Y C H  Ś W I Ą T .

z k P rz e d z a m c z e  9 . S k ła d  p a p ie ru  I a rt. p lś m .
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M o im  S zan . O d b io rco m  

ży czę  

m e s o ły c h  l  z ttro w y c ti ś a itjt

K azim ie rz  W itk o w sk i 
S k ład a rty k u łó w  m ęsk ich  

S zero k a 1 9 .

K ażd y

K u p ie c , P r z e m y s ło w ie c ,  

O b y w a te l
d a je zw o z ić sw e to w ary ty lk o p rzez u rzęd o 

w eg o  sp ed y to ra  k o le i z  n astęp u jący ch  p o w o d ó w

S zy b k o ść
sp ed y to r k o lejo w y je st zo b o w iązan y p o  o d b io 

rze to w aró w  w  p rzec iąg u 4 g o d z in o d b io rcy  

d o staw ić p o n iew aż w raz ie zaża len ia czek a  

g o k ara k o le i

T an io ść
zw ó zk ę to w arów  m u si k o le jo w y sp ed y to r p o 

d łu g u rzęd o w ej ta ry fy u sk u teczn iać . O b ecn ie  

ta ry fa zw iązk o w a je st u rzęd o w ą ta ry fą k o le ji.

G W A R A N C JA
za sp ed y to ra  k o le jo w eg o o d p o w iad a w  zu p e ł

n o śc i k o le i

M A G A Z Y N O W A N IE

M ag azy n y sp ed y to ra k o le jo w eg o s to ją p o d  

d o zo rem  k o le i

L u d w ik  S z y m a ń s k i
u r z ę d o w y  s p e d y to r  k o le i

T o r u ń , u l. Ż e g la r s k a  n r . 3 T e le fo n  9 0 9 /9 1 4

K a r p ie  
k ażd ą ilo ść d o sta rcza  
i u p rasza o  zam ó w ien ia  

S t.  S trz e le c k i
T o ru ń , S zero ka  2 5 . T ele f. 5 0 .

M atk i!
Ż ąd a jcie w an tek ach  
i d ro ąe rjach h y g ie - 
n iczn ej p rzy sy p k i d la  

d z ieci

„ P u d e r D z id z i"  
u trzy m u jący  c ia ło ’ 
d z ieck a w zd ro w iu  

i czy sto ści.

□ o

5

P rzep ro w ad z iłem  s ię  i m ieszk am  o b ecn ie

T e ra li,  u l. B y  W a  1 0  le i.  9 7 1
D r. m ed . v e t. S ch w artz

p o w . lek a rz w ete ry n arii

T e le g ra m !
Materiały na płaszcze, ubrania i suknie — firany, 
— dywany — chodniki — podszewki — 
płótna pościelowe, fartuchowe — towary krótkie 
jak: pończochy, skarpety, rękawiczki, garnitury, 
bielizna damska i męska, trykotaże oraz wszel
kie inne przybory poleca po znacz, zniż, cenach

M ie c z y s ła w  H o ffm a n n
T o ru ń , u lica S zew sk a 2 0 . —  T ele f. 2 3 0 .

IM F " In te res p o d czas o b iad u o tw arty .
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W  o sta tn ie j ch w ili o trzy m aliśm y w ięk szy tran sp o rt 

b u jan ek  d la  d z iec i i k o n i sk ó rza 
n y ch n a b ieg u n ach o raz d u ży  

w y b ó r k o le jek n a szy n ach . —

O d d a  jem y tak o w e p ó k i zap as s ta rczy p o cenach n a jn iższy ch .

P a r z y b o k  i R y d le w s k i
S zero k a 2 T o ru ń C h ełm ińsk a  9
Jed y n y  p o lsk i  sp ec ja ln y  m agazy n  zab aw ek , w y ro b ó w  m eta lo w y ch  

i k rysz ta łó w . 2 7 7

R e k la m a  
je st d źw ign ią h an d lu  

i p rzem y słu !

B rzy tw y

w  w ie lk iem  w y b o rze, n o 
ż y c z k i d o s trzy żen ia w ło 
só w , m a s z y n k i d o s trzy 
żen ia , p a s k i d o  o b c iąg an ia  
b rzy tw y , ż y le tk i w ro z 
m aity ch g a tu n k ach  p o leca  
n a jtan iej P e r fu m e r ia

J . Ł o h o d a g

T o r u ń , C h e łm iń sk a  5

ta m  

i it t i l im  

d la ch ło p có w !  

Sukieuki dziana, 
Mki dziane i i  
pluzowejzapenki I 
i me, sportowe I 
gamitiirj fc:ż-i 
wiadki) w różnytii i  

koloiacb
W ielk i w y b ó r. Ł „ 

T an ie cen y . ■

S. Kataniaski.| 
Pozoafi H

H

C H flR O R T P in M
le c z y

B A L S A M  T H IO C O L A N  A G E  

Jed n o cześn ie p rzy w ra 
ca ap ety t, w zm acn ia  
o rg an .zm , p o w ięk sza  
w ag ę c iała , u su w a u -  
p o rczy w y  k aszel i ch o 
ro b liw e p o ty . U ży w ać  
za p o radą lek a rza . —

S p rzed ają ap tek i.

WM»I 
K o k s in to io j 
B r y k ie ty  
w ęg ła k am ien n eg o  

W ę g ie l  M iii  
D r z e w o 2 7 8 1 

o p a ło w e  
p o  cen ach  k o n k uren cy jny ch  

d o sta rcza lo co d ó m

F ran c iszek  W o h lfeil

u l. S ien k iew icza  2 0 T el. 8 7 2

M o d n e d z iane  

ż a k ie ty , 
b lu z k i, 

k a m iz e lk i, 
s z a le  l c z a p k i 

d la  

n a ń i p a D ie iiiik  
k ra jo w e I z a g ia n ltm e  

l  U n ik i  

P o zn ań T o ru ń

S W o d lo d z le c l
W ielk a  zab aw a  z  p rzed 

s taw ien iem  - b ezp ła tn e  

p o d aru n k i - w 1 i 2  

św ię to B o żeg o  N arod ź .  

P o czą tek  o  g o d z . 3  p . p . 

M ała sa la W ik tó rji. [2 7 3

Milkli 
Mil I

Uawełn auR. wel-l 
ulane, nióane lii a  
mn, sztniwl 
jeM  1 najinml-g 
eiejujili kolorath. I

W ielk i 

tran sp o rt 

lakierków 
I  za  g ran icz , n ad szed ł!  

Z atem  w ie lk i  w y b ó r! 

J . K o n ieczn y  
S z e r o k a  1 5  i  3 8

o d n a jtań szy ch d o  
n a jp ięk n ie jszy ch .

PoMy  dzień 
w ełn ian e , p ó łw eł-  

n ian e, czy sto  w eln . 

P o iitz K b y s o rto w e . 
M a n k a , n a rtiw k l, 

k a m a s in Is lln lo w a
W ielk i w y b ó r!

T an ie cen y!

L K o ła m a ls k l

P o zn ań T o ru ń

O lk a
C zek o lad a

O lk a
K ak ao

O lk a
D esert

O lk a
P ra lin k i 

M  M  

i p r z e d s ta w ic ie l 
s tw o  n a  T o r u ń  

i  w s c h o d n ie  
P o m o r z e  

ill H
Toruń  

alita Mniiósto I.

K ażd em u w iad o m o , że

M y d ła  - P e r la m y  
P u d ry

W o d y  k o lo d s k le
k u p u je s ię n a jtan ie j

w  P e rfu m e rii 1  Ł O B O D A .

T o ruń , u lica  C h ełm iń sk a 5 ,

P o k o st, k le j, 
fa rb y , lak ie ry

p o leca n a jtan ie j (6 & I 

D ro g erja  P o d K o ro n ą  

L E O N R I C H T E R  
T o ru ń , C h ełm iń sk a 1 2

Zawiadomienie.
S zan o w n e j n asze j k lien te li  
p o d a jem y d o ła sk , w iad o 
m o śc i, iż n asz  O d dz ia ł S p e 
d y cy jn y o d firm y n asze j 
w y łączy liśm y i p o d firm ą ,

W  w  T o ro s if l
E k s p M  T ra n s p flt la w B

n ad a l p ro w ad zić b ęd ę

W ik to r  K le  w e

S M  
w sze lk ieg o  ro d za ju jak  
zw ó zkę m n iejszy ch  i w ięk 
szy ch tran sp o rtó w  z  d w o rca  
i d o d w o rca za ła tw ia p o  
— n a jn iższy ch cen ach -

..T R flO Z Y T " w T G R U H IB
E k sp ed y cja T ran sp o rto w a  

m ag azy n i sk ład n ice C h eł
m iń sk a szo sa n r. 1 9 /2 1 .

T ele fo n  2 4 2 . z3 G

Will
b ard zo tan io  

a m iano w icie :

W ie lk i w y b ó r ! 
T a n ie  e e n y !

M t  t t ih to w e  
M it  I m ę s k ie , h  
f ia s i t iy M m e  d a m -  
s k le  i m ę s k ie  k a le s in i 
I N D ta lM y  tn k o te w e , 
p a fls ta n ftz k its lirE a k B . 
re fo rm y try k o to w e i 
w ló tik e w e .: : la lk i 
iM in a r je tiik o to w e  
I w łfc z k o w e . T ry k o ty  

irw a ita rs k le l

lllilillll

Poznali M

C en y p ren u m era ty : M iejsco w e 2 ,5 0 z ł., z o d n o szen iem  lu b  zam ie jsco w e 2 .7 5 z ł., sa g ran icą 4 ,0 0 z ł. C en y  o g ło szeń : (w ie rsz m ilim etro w y ) n a s tro n ie 7 łam o w ej 1 0 g r. N a s tro n ie  
4 łam o w ej 3 0 g r. N a p ie rw sze j s tro n ie 6 0 g r Z a o g ło szen ia sk o m p liko w an e i z zas trzeżen iem  m iejsca 2 5 %  n ad w y żk i. O g ło szen ia d rob n o : w  e rsz n ap iso w y 1 5 g r., k ażd e n astęp n e s ło w o  8 g r. 
R u ch  to w arzy stw  2 0  g r. w iersz  red ak cy jn y . K o m u n ik a ty  3 0  g r. w iersz redak c. O g ło szen ia zag rań . 1 0 0 %  n ad w y żk i. Z a te rm in o w y  d ru k n ie o d p o w iad am y . O d cen p o w y ższy ch o p u stó w  n ie  u d z iela  s ię , 

A d m in is tracja o tw arta o d 9 -e j d o 1 -e j i o d 3 -e j d o 6 -ej. R edak cja o d 4 -ej d o  6 -e j.

S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a , T o r u ń  D r u k a r n ia R o b o tn ic z a  W . P a w la k  i  S -k a  w  T o r u n iu . R e d a k to r o d p o w . P a w a l K o r p u .


